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Bank Polski 
spłaca długi. 

szawsld korespondent „Republi 
efonuje: 
k Polski z polecenia skarbu wy-

w ubiegłej dekadzie około półtora 
1 dolarów i tytułu procentów 

rządowycl. pożyczek zagranic z 

no tych poważnych wypłat zapas 
abe"|i dewiz obcych w Banku Polskim 
i apj lmiej dekadzie marca nietylko me 
u pr2 ! zmniejszeniu, ale wykaże nie 
rdzk zwyżkę. 
kiej Jfdczy to o poważnych wpływach 
lat wl°kcych z zagranicy, Jako wyniku 
rzekokch dodatnich miesięcy w bilansie 
:jaką r'Vm i dużych zakunów na rynku 
ona •wpznym. 

apow| 
rozp 
v, za 
kiwał 
likowi 

asador amerykański 
w Berlinie 

ł marszałka Piłsudskiego 
Warszawa, 1 kwietnia. 

BIIIIf 0 g ° d z < 1 w południc p. premier 
' t ambasadora angielskiego Stet-

kraz z amerykańskim ambasado-
furmanem. 

; w 

!unds 
iu jedli 
wicie 
randrł 
iwie. t 
ji tej i 

ostra] się dowjaduiemy, 
leiensi 

w o k i Słowackiego 
adzone bądą statkiem pol

skim do Gdyni. 
Warszawa. 1 kwietnia. 

sprowadzenie 
Juliusza Słowackiego z Franc}! 

arci/i »ki nastąipi drogą wodną. Zwło-
paral^ckicgo zostaną przewiezione 
esji z u,, polskim do Gdyni. 

Mon zdrowia Forda 
5J3|f'0Pro»'// się znacznie. 

N. York, 1 kwietnia. 
' h ^ n , K M u r a detektywów zakład-
TesŁrda oświadczył, Iż dochodzenie 

pazało, jakoby katastrofa była 
f don' 

'go z 
cjalisl 

P o ż y c z k i n a z a t r u d n i e n i e b e z r o b o f i 
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udzielane będą przedsiębiorstwom, które za 
dniają conajmniej 75 robotników. 

Podania należy składać do urzędu wojewódzkie 
Warszawa, 1 kwietnia. 

Minister pracy j opieki społecznej w 
porozumieniu z ministrami skarbu, spr. 
wewnętrznych, przemysłu i handlu i ro
bót publicznych podpisał zarządzenie o 
udzielaniu • pożyczek pracodawcom na 
zatrudnienie bezrobotnych, pobierają
cych zapomogi z funduszów państwo
wych. Pożyczki udzielane będą z fun
duszów państwowych, przeznaczonych 
na pomoc doraźną i przewidzianych w 
budżecie ministerstwa pracy i opieki 
tpołecznej na pomoc bezrobotnym, 

a) związkom komunanlnym, względ 
dnie poszczególnym gminom miejskim, 
organizacjom społecznym, spółdzielniom 
mieszkaniowym i budowlanym oraz po
szczególnym przedsiębiorstwom na bu
dowę domów typu ekonomicznego, prze 
ważnie dla robotników 1 pracowników 
umysłowych, względnie na rozszerzenie 
lub ukończenia takich robót już rozpo
czętych, na roboty drogowe, meljoracyj 
ne, wodne i związane z wydobyciem 
surowców, oraz 

b) czynnym zakładom pracy zatrud 

Kluby sejmowe układały programy wieców. 

zitnachu. Wypadek nastąpił naj-
°dobnieJ skutkiem nieostrożno-

^ c h w nieznanym automobilu. 
r °wla Forda uległ poprawie. 

Rząd włoski 
c ' « f międzynarodowemu 

biuru pracy. 

karźof 
jnej 
h. 
» sędzi 

V *r<?<w Rzym. 1 kwietnia. 
, ! P * B S * s t a m i Q r a n d i wyraził się 
™ ? M « i ; 2 " t y . c a n i e 0 działalności Między 
w o l n e g o bhira pracy. Rząd włoski 

śle na to. by młócono tam 
należę, * same frazesy. Jeśli zebra

ł e ś ' * e l 1 " ^ ? , kę^8- m i a ^ y imnego 
' y r o k u j z ą d włoski zmieni stanowi
cie. 0 6 0 te» instytucji. ' 

ukuj ¿PonMina sytuacja 
I üospQdarcza 

^'•"nhckimaćrnym S!q,ku. 
Aliim, ~r J?*riin< 1 kwietnia. 

tS i . T a w b , M t " sierdzą, że "ontyczna , e o s n r ł r l n f r ^ ™ n ą 

tódzk 
pod 

nlnle js^ , 1 ' w u y c C T a 4 gospodarcza iw* 
—-rr.Kim Górnym S^sku jest bardzo 
Ollyślna. Rząd wieokrotnite otrzy-

. tcnmemorjaly, którt zwracały u-
JaW* s^ody, które p-zynosi wojna 

i * , C z a z Polską. OUnnik domaga 
'i bi-*r:kszei aktywności v udzie/laniu 
i i ł P '-V ^ a Górnego Slasia i zwraca 

i;, Mleczność zwięks»enia akcji 
JriSfti* zdania bow.teru £e Drą-
t v . 0 , , l , a polaków aa Oóraiyiń Sla-

b a r d z o ncnnśmc 

Sprawozdawca parlamentarny 
publik*" (B) telefonuje: 

Bufet i kuluary sejmowa sprawiały 
wczoraj wrażenie, jakgdyby sesja na
szych ciał ustawodawczych trwała n to 
trwała nawet w pełnem natężeniu. 

Posłowie i senatorowie zjechali się 
niezwykle licznie. Jednak- nie do robo
ty — po djety... 

' Kasa sejmowa wypłacała wczoraj 
pobory za kwiecień. 

Korzystając jednak z obecności po
słów w Warszawie, prezydia poszcze
gólnych klubów zwołały posiedzenia 
swych członków. 

Obradowano przeważnie nad spra
wami partyjnemi; układano programy 

wieców, przygotowywano materiał pro-
pagandowo-agitacyfny na okres przed
wyborczy.^ . 

Radziła więc endecja pod przewodni
ctwem posła Głąbińskiego, radzili cha
decy, radził wreszcie klub posła Słroń-
skiego — „chrześciijańs!ko-narodowy". 

Posłowie, lansujący,, na gwałt" prze
prowadzenie w sejmie ustaw samorzą
dowych, udawali się nawet do marszał
ka Rataja z prośbą o poparcie ich usiło
wań. 

Pod wieczór jednak sejm znów opu
stoszał. Zadudniły się pociągi opuszcza
jące Warszawę w najróżniejszych kie
runkach — posłowie 1 senatorowie uda
wali się odpoczynek — na święta... 

w Warszawie 

ki 

będzie pertraktował z rządem w sprawie pożyczki. 
„Republi-

niającym conajmnSeJ 75 H E 
na powiększenie stanu zatrud 
najmniej o 25 procent. 

Podania o takie pożyczki, 
wane będą przez wojew 
Warszawie przez Korrosarjat 
porozumieniu z Izbą skarbową 
wane z wnioskiem do Banku1 
stwa krajowego, który po »h 
i:u wypłacalności petenta udtek 
dzie pożyczki. 

Udzielone pożyczki m o g & 
tylko na wypłatę zarobów 
zatrudnionym wskutek otrzym' 
życzki, udzielane będą na 6 pro 
cznie z terminem płatności dag 
W razie przekroczenia prze iwa* 
dzenia przez otrzymującycłr-j 
wojewoda (Komisarz rządu ^ 
Warszawę) ma prawo < a a s o N » 
kowicie wstrzymać wypłatę rat 
kowych oraz może zażądać na| 
stowego zwrotu udzielonej Już] 
Omawiame zarządzenie b« 
uzupełnione instrukcją, 
czrtie słę przyjmowanie 
teresowanych. 
•I Will lllll • • H — i 

Warszawk sikorespondent 
(B) telefonuje: 
Jak się okazuje ze sprawozdania, zło

żonego rządowi przez delegatów pp. dr. 
Młynarskiego i prof. Krzyżanowskiego 
— podpisali oni w Ne w-Yorku 

„protokół wstępny" 
ze swymi konrraheutańi}, ustalający 
między mnyrrri, że dalsze pertraktacje 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki nastą
pią w Warszawie. 

W myśl tego właśnie postanowierfia 

wczoraj wieczorem przybył do Warsza
wy 

delegat konsorcjum amerykańskiego, 
p. Monnay, 

który będzie pertraktował zarówno z 
rządem jak I z prezesem Banku. Polskie
go, p. Karpińskim. 

Po ukończeniu narad rządu nad wa
runkami kapitału amerykańskiego koń
cowy etap rokowań ma" odbyć się w 
Warszawie, gdzie nastąpiłoby również 
ewentualne podpisanie umowy. 

Tajemnicza rola p. Kurnatowskiego 
w sprawie morderstwa Stasia Chrzanowskiego. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B)J 
telefonuje: 

Pochodzenie przeciwko p. Kurnatow
skiemu, b. zastępcy kierownika urzędu 
śledczego, zatacza coraz szersze kręgi." 

Sędzię Jaworowski' bada skrupulatna 
całą działalność oskarżonego, sięgająl 
do najdalszej przeszłości. 

Rozległe nici dochodzenia doprowa-
dK H.y aż,'io Oru-WAŁ-p 
wy Bohdana Itr. RoiSV3« 
Stasia C h r z a n o w e g o , 

>iciuiej__spra 

mu 

Ronikier dowodził, że p. Kurnatow-
był materialnie zainteresowany w 

eranin dowodów przeciw oskarżoue-
i prowadził tendencyjnie śledztwo. 

Dążność do zbadania tej sprawy wy-
\ya z konieczności uzyskania dokła-

ktcrystykl p; Kurnatowskiego, 
ązku z powyższem sędzią: 

sów skiu k . . • kierowanych 

Nagły zgon w Wars 

p. Czesława Kois 
dyrektora banku handlów 

mysłowego w Łodzi. 

Warszawski korespond. „Re 
telefonuje: ' 

Wczoraj rano o godz. 11 m. 
zwano Pogotowie na ulicę Leszn 
gdzie w mieszkaniu p. Wclnber 
słabł nagle przybyły dziś z Łodzi 
tor tamtejszego banku handlowe 
słowego p. Czesław Kohn. 

Przybyły rano dyr. Koh 
przygotować kąpiel, chcąc sią 
po^drodze. , f| 

W. pewnej chwili doinO' 
szcli słaby krzyk, dochodząc 

W wannie leżał nieprzyt 
Kohn. 

Lekarz Pogotowia stwlerd 

P. Wiktor Polaklew 
sędzią pokoju w Warszay 
Warszawski koresp. 

telefonuje: 
Sędzia sądu okręgowe 

Wiktor Polakiewicz 
stal z dniem 30 marca r. 
Ja 18-go okręgu w Warsza 

b. sędzią 
za wie.. '«i 

Plan pracy przemy! 
włókienniczego 

w Rosii$ 
v Moskwa. 1 kwiet 
Rada pracy a obrony w Moskv 

staliła program pracy przemysłu 
fakturowego na rok. 1927 i piei 

iv 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

n i ora 
fżona sytuacja w Hankou i Nankinie. 

fezanghaj, 1 kwietnia. 
Hera donosi, że w Nanki-
TBbkład torpedowca ame-
losób, uchodźców amery-
jfekich. Uchodźców tych 
Kwili odjazdu kamieniami, 

jflcja w dolinie rzeki Jang-
HĘfu jest w dalszym ciągu 
Tśfórnym biegu rzeki Jan-
Bności w Hankou i Nanki-
JHęrowana przeciwko cu-
•fcrasta w dalszym ciągu. 
Efia południowej granicy 

HRyuarodowych zostały 

** 
- Londyn, 1 kwietnia. 

Hfflcsicń z Pekinu dał się 
"feiaczny ruch wśród zwo-

jIjHJun-tangu. Na zebraniach 
Sfe lu uczestników z bronią, 

że Pekin będzie naj-
fcm niepokojów, które ła-
Srozszerzyć na wszystkie 

riB&nc. Również naprężoą 
I^Bsytuacja w Tsicn-Tsinie. 

* * 

Londyn, 1 kwietnia, 
•r-niemieckiej w Szanghaju 

•Proziamu. Część niemców 
się podpisać adres do floty 

Wyrażający wdzięczność za 
Jpejczyków i amerykanów, 

adresie znajdował się 
jjlja znowu stanęła na czele 
przeciwko barbarzyństwu. 

anglicy w Szanghaju od-
Jjkotem towarzyskim niem-
amili kolonję niemiecką, że 
jemożliwe rozciągnąć nad 

opiekę, jak podczas osta 
)w. 3 to dlatego, że nicm-

cy z Szanghaju pozostają w, ustawicz
nym kontakcie z przewódcaml ruchu 
kantońskiego, pragnąc na wypadek u-
cieczki lub wyjazdu kolonji amerykań
skiej lub angielskiej usadowić się tam na 
stałe. 

*» 
* 

Paryż, 1 kwietnia. 
Francuski konsul w Hankou donosi, 

że na angielskiej koncesji panuje zupełny 
spokój i że wiadomości o spustoszeniu 
jej nie odpowiadają prawdzie. Natomiast 
prawdą jest, że w Hankou doszły do wla 
dzy żvwjpły skrajne i że próbują woro-
wadzić tam regime wzorowany na u-
stroju bolszewickim. 

i * 
Paryż, 1 kwietnia. 

Sauerwein donosi w deoeszy „Mati-
na", że w Mukdenie najbardziej uderza
jącym jest olbrzymi arsenał Czang-Tso-
Lina otoczony murem długości 3 i pół 
kilometra. W arsenale tym, prócz 100 
samolotów, znajduje się 40 tanków i nie
zliczona ilość sprzętu woiennego. We
dług obliczeń Sauerweina wojska Czang-
Tso-Lina wynoszą obecnie 250.000. Do 
tego dochodzą wojska Czang-Czung-
Czanga w ilości 150.000, które należy 
traktować jednakże jako rezerwę. 

** 
Londyn, 1 kwietnia. 

Sekretarz stanu Kellog odbył konfe
rencję z ministrem marynarki Wilbou-
rem i oświadczył, że wezwania do czyn-
niejszej polityki Stanów Zjednoczonych 
pod adresem rządu amerykańskiego są 
zbędne. Głównodowodząca flotą ame
rykańską w Chinach admirał Wiliams 
według swego własnego uznania. Każdą 
według swego własnego uzania. Każdą 
decyzję admirała Wiliamsa rząd amery
kański zaakcentuje 

Opozycja protestuje przeciwko uprzywilejowaniu nie
których krajów Rzeszy. 

zywając go zwycięstwen myśli federa 
listycznej Niemiec nad mpślą zjednoczę-

liczna śmierć gen. Ufrisberga. 
ttaku apoplektycznego w czasie wygłaszania 

mowy pod pomnikiem Bismarka. 
Berlin, 1 kwietnia, 

pomnikiem Bismarcka, przed 
Reichstagu' miał dziś miejsce 
wypadek, który spowodował 
anego z czasów wojny genera-
rłsberga, byłego przewodniczą-
ikowej delegacji niemieckiej do 
pokojowych z Francją, 
on W isberg z okazji rocznicy 
llsmarcka udał się z delegacją 
i aby złożyć wieniec u stóp po-
brew istniejącym przepisom po 
które zakazują zgromadzenia 

przemówień na pewnej 
dokoła Reichstagu, gen. von 

)o złożeniu wieńca rozpoczął 
Znajdujący się w pobliżu 
nie przeszkadzał w skla-

iz wstęgami o barwach da-
Itwa, zwrócił się do gen. 
I uwagą, że przemawiać w 
fnle wolno. Ponieważ gen. 

zastosował się do żądania 
ujął go za ramię i odpro-

aby spisać protokuł. 
Im potraktowaniem gen. 
^nagle ataku apoplekty-

W > Berlin, 1 kwietnia, 
razi sie jszego posiedzenia 
ijfrakoja niemiecko-naro-
prtcrpelację do ministra 
znych w sprawie nagłej 

i gen. von Wrisbcrga, zapytując, 
hwąla tak krańcowe przestrzc-
zepisów przez policję, i czy poli

cja nie otrzymała instrukcji co do prze
szkadzania uroczystościom Bismakow-
skim, urządzonym przez związki patrjo-
tyczne. Minister spraw wewnętrznych, 
Wrzesiński, odpowiedział natychmiast 
na interpelację, wyrażając ubolewanie z 
powodu śmierci generała, podkreślając, 
że policja postępowała zupełnie zgodnie 
z przepisami, ponieważ w pewnym ob
wodzie Reichstagu demonstracje ani 
przemówienia nie są dozwolone. Mini
ster zapowiedział przeprowadzenie śledź 
twa i oświadczył, że jeżeli policjant za
chował się wobec generała von Wrisber-
ga w sposób naganny — zostanie uka
rany. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że 
stronnictwo niemiecko - narodowe, po
mimo ostrego sformułowania interpela
cji, złożyło w dyskusji oświadczenie u-
miarkowane, stwierdzając, że wyjaśnie
nia ministra na razie zadawalniają stron
nictw. 

Berlin, 1 kwietnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta

gu zarysowały się ostre przeciwieństwa 
pomiędzy poszczególnymi krajami Rze
szy. Przeciwieństwa te wywołane zo
stały sprawą rozdziału dochodów z po
datków pomiędzy Rzeszą a poszczegól
nymi krajami. Projekt rozdziału, opraco
wany przez obecny gabinet, wprowadza 
nowy klucz rozdziału dochodów z po
datku od piwa i podatku dochodowego, 
przyznając trzem państwom południo
wym Niemiec, a mianowicie: Bawarji, 
Badenji i Wirtembergji w roku bież. o 
45 miljonów marek więcej, niż dawniej. 
Stronnictwa opozycyjne wystąpiły ener
gicznie przeciwko temu rozdziałowi, na-

nia państw związkowych. Po przemówię 
niu hr. Westarpa przedstawiciele Prus I 
Saksonii złożyli protest Przeciwko pro
jektowi rządu Rzeszy. Poseł Brot, imie
niem stronnictwa gospodarczego oświad 
czyi, że stronnictwo lego uważa za 
wskazane odroczenie cał;j ustawy o roz
rachunku finansowym do chwili, gdy try 
bunał stanu wyda orzeczenie, czy zwy- ( 

kła większość jest wystarczająca do u-
chwalenia takich uchwa'. Wniosek ten 
w głosowaniu odrzucono,a projekt przy
jęto. Następnie Reichstar przystaDił de 
2-go czytania tej ustawy. - > 3 

w unto 
Londyn, 1 kwietnia. 

W środkowo-zachodniej części Ame
ryki Południowej wybuchł strejk węglo
wy. Przyczyna strejku są sprawy ściśle 

ekonomiczne. Właściciele kopalń odrzu
cili żądania robotników w sprawie pod
wyżki płac i cenników. Streik rozpoczął 
się o godzinie 12-ej w nocy. 

Pożar w arsenale angielskim. 
50 otf '/iałów straży ogniowej wzięło udział w akcjf 

ratunkowej. 
Londyn, 1 kwietnia. 

Wczoraj w arsenale angielskim w 
Woolwich wybuchł pożar w baraku, w 
którym przygotowano maski gazowe 
dla korpusu ekspedycyjnego wojsk an
gielskich w Chinach. 
Zachodziło poważniejsze niebezpieczeń
stwo przerzucenia się pożaru na te bu
dynki, w których przechowywane są 
wielkie rezerwy granatów i chemikalji, 

co spowodowałoby wręcz nieograniczo
nej wielkości nieszczęście. Celem uga-
szenUa pożaru wyruszyło 50 oddziaów 
straży ogniowej. Pożar został zlokali
zowany. Niezliczone tłumy publiczno
ści udały się na miejsce pożaru celem 
przyglądania się pracy straży pożarnej. 
Kierownictwo aTsenału odmówiło wyja
śnień na zapytanie co było przyczyną 
pożaru. 

Obrady rozbrojeniowe w Genewie. 
Osiągnięto już porozumienie w sprawie czasu trwania 

służby wojskowej. 
Genewa, 1 kwietnia. 

Obrady komisji przygotowawczej kon
ferencji rozbrojeniowej doprowadziły do 
porozumienia w sprawie czasu trwania 
służby wojskowej we wszystkich pań
stwach, biorących udział w pracach kon
ferencji, a których armje opierają się na 
zasadzie powszechnego obowiązku służ
by wojskowej. Za podstawę wzmianko
wanego porozumienia przyjęto tekst, za
proponowany przez Paul - Boncoura. 
Czas trwania służby wojskowej roczne
go kontyngentu żołnierzy nic będzie 
mógł przekraczać pewnych maksimów, 
przyjętych przez państwa, które podpi-

%\M wojewodów 
w 

Warszawa, 1 kwietnia, 
dniu dzisiejszym przybyli do 

fcawy-'na zjazd wojewódzki, woje-
ńe Kwaśniewski z Tarnowa, 

t z Woiynia, Manteufćl z,Kielc..Po-

Uchwały rady ministrów. 
Zatwierdzono szereg projektów ustaw. 

Warszawa, 1 kwietnia. 
Dnia 1 kwietnia o godz. 5-ej po połu

dniu odbyło się pod przewodnictwem 
pana wicepremjcra Bartla posiedzenie 
rady ministrów. 

Na posiedzeniu tein rada ministrów, 
przyjęła m. In. projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej o nadzowH 
i kontroli nad działalnością msty Lucji-ir 
pickuńczych; projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej, na mocy którego 
przysługuje panu ministrowi skarbu pt t-
wo zamykania, względnie likwidowana 
prywatnych zakładów ubezpi cezeiro-
wych, o ile nie lokują one funduszów, 
zgodnie z przepisami ustawy i statutu, 
lub jeżeli nic przestrzegają przeplśówjw 
ubezpieczeniach; projekt rozpora jad za 
•iKa—''zydenta Rzplitej o postfr' Po 

nairuszoral^-hw 

Lilia ptfj* 

rozporządzenia prezydenta Rzplitej o 
zmianie niektórych postanowień dekre
tu naczelnika państwa z dnia 16 grudnia 
11>}8 <\v przedmiocie przymusowego za-
r/.udu państwowego; rada ministrów za
twierdziła statut odrębnego przedsię
biorstwa państwowego pod nazwą 
.Państwowa fabryka związków azoto
wych w Chorzowie". W końcu rada mi
nistrów uchwaliła projekt rozporządze-
n a prezydenta Rzplitej o rozbudowie 
miast. 

szą przyszłą konwencję. Każde państwo 
będzie miało swobodę ustalenia liczby i \ 
czasu trwania służby żołnierzy poszczę-^ 
gólnych brcui. Następnie komisja przy-,Q 
stąpiła do rozważania przepisów, doty
czących lotnictwa. Lord Cecil oświad- ' 
czył, że Anglja nic może zgodzić się ną 
ograniczenie sił lotniczych w sposób po
dobny do przyjętych ograniczeń stanfl 
liczebnego wojsk lądowych. Przedsta
wiciel St. Zjednoczonych Gibson wypo
wiedział się za ograniczeniem lotnictwa 
wojskowego, natomiast przeciwko ogra
niczeniu lotnictwa cywilnego. Przedsta
wiciele Jugosławii — Jovanowicz i Ru-
munji — Compen przedstawili wyjątko
wą sytuację swych krajów, nie posiada
jących lotnictwa cywilnego. Paul-Bon-
cour proponował, aby ograniczenie sil 
lotniczych pozostawała w odpowiednim . 
stosunku do rozwoju lotnictwa cywilne
go poszczególnych krajów. 

Prowizorium handlowe 
francusko-niemiejkie. 

Berlin, 1 kweituia. 
Podpisana w l?or#rżu umowa dodat

kowa do prowizorycznego układu han
dlowego francusko-nieniieckiego z sier
pnia 1925 r. reguluje trzy zagadnienia: 
1) przedłuża czas trwania prowizorium 
handlowego do 30 czerwca 1927 r.; 2) 
wprowadza do istniejącego obecnie pro
wizorium szereg uzupełnień w sprawie 
produktów specjalnie interesujących prze 
mysły obu krajów; 3) określa zasady o-
statecznego trakAtu handlowego, co do 
którego rokowana mają być wznowiona 
dnia 5 kwietnia i będą mogły trwać dd 
30 czerwca. Oba rządy oświadczyły ^ 
umowie, że zgadzają się na przyjęcie U 

k l a u n i największe 

gOjUfryyileiowania, 
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Bez sejmu. 
Brak sejmu daje się odczuwać zupel 

iie. wyraźnie... 
Jak tam było, to było, ale zdążyliśmy 

i? już przyzwyczaić do hałasu przy ul 
Viejskiej. 

Pełnomocnictwa rządowe, dekrety 
Wydawane w ciszy gabinetu — to pro-
cdura trochę nudnawa, bez efektów, 
>ez sporów i bez tej całej pompy usta
wodawczej. Rząd, zdaje się, skorzysta 

1 i bezkrólewia sejmowego i będzie sypał, 
a k z rękawa, dekretami, już się do tego 

• - , r zygotowuje, do wydania rozporządze-
'ia o radzie prawniczej. 

Sejm skazał radę prawniczą na śmierć 
'lodową, obcinając z budżetu przezna
czoną na to dostojne ciało sumę. 

Zdawało się — rada prawnicza prze
pala istnieć. 

Rząd wydał rozporządzenie, coś w 
r°dzaju urzędowego zaświadczenia, ja
kie się wydaje emerytom (na każdego 
Pierwszego), że żyją jeszcze i mogą o-

I debrąć Pansję. 
Skazana na śmierć rada nagle ożyła 

I ' ma zamiar prosperować w pomyślno
ści moralnej i materialnej, karmiona z In-
nego żłóbka wielkiego budżetu. 

Z pomyślnością umysłową jest nieco 
Gorzej. Duch Święty dotąd nie czuwał 
na-d radą prawniczą, nie zesłał na nią 
»>°gnistych języków", a nawet własnego 
^apomniała, kiedy należało, głos zabrać. 
Blisko przez rok rada była rada z tytułu 
{ zawzięcie milczała, i rolę jej odegrała 
1 Powodzeniem oplnja publiczna, kiedy 
chodziio o dekret prasowy. 

Hadę czeka nielada praca, bo przc-
• c ' e z zastąpić musi sejm i senat, razem 

Wzięte, i tak. powiązać mądrości prawni-
C z e . różnobarwnemi nitkami myśli poli-
t y c zuej , by sejm nie chciał się dopatrzeć 
^ Wydanych dekretach przypadkiem wę 
z ' a gordyjskiego... 

Nim się doczekamy efektów ustawo-
a^'czych, tymczasem mamy wszelkie 

° Z naki likwidacji rządów przedmajo-
^V ycli, dokonywanej przez trzecią wla-

ZS zwierzchnią — niezależne sądy. 
Proces Ljndego w drugim swym ak-

"|e Zmienił cały dotychczasowy efekt o-
aMonego tym procesem P..K. O. 

, Proces Lindego — to likwidacja rzą-
u Arabskiego. Główni reżyserzy pozo-
i 1 1 W cieniu, a śmierć Lindego zabez-

* e czyła im już zupełny mrok. 
Sprawiedliwość,. gdyby w swoim 

£zasie zdjęła na chwilę z oczu opaskę, 
w t b - u J r z a ' a niebywałe zjawiska jak 

K. O. rosły „gruszki na wierzbie". 
» Wielkie zainteresowanie się procesem 

' n c I e go , kiedy się toczył w pierwszej In-
a''cji, zblakło zupełnie I nie wywoly-
a ' ° W opinji publicznej prawic żadne-

, 0 zaciekawienia, jak się ten proces za-

. Obecnie efekt z procesu nie tyle do-
•^czy losu obwinionych, ile samego są-

^la opinii publicznej jest mało zrozu-
w monllwośc być skazanym w pler-
c
 2 ^ instancji z wszelkimi rygorami, 
to h * w i c z , e n I e m prewencyjnem, jak 
v... 0 w procesie Wronki, a w drugiej 

Trzy projehty ordynacji wyborczejJ 
Każdy p o p i e r a to, c o mu da największe korzyści.] 

wyborczą we 

Vć 
zupełnie uwolnionym od winy i ka-

, J e s l i dowody w pierwszej 1 drugiej 
instancji S ą te same, jak np. w procesie 
Mndcgo, to róinica w sentencji wyro-
*Gw, s* ;»nowiąca w drugim zaprzeczenie 
p ' C rwszego , musi polegać na moralnych 
zesłankach przy ocenie faktów nle-
Z | « i en ionych . 

Moimi rozumieć różnorodność zapa
trywań u poszczególnych osób na zja* 

£Sko życiowe, nic pojadające pód ar-
jjuł£ ^oileksów. Zjawiska, mieszczące 
w ramach. moralności, przewidzianej 

Walka o ordynację 
Francji zaostrza się. 

Słychać, że sprawa ta wywołuje po
ważne nieporozumcinie w łonie koalicyj 
nego gabinetu Poincare — Hefriot. Ist
nieją nawet obawy, aby nie doprowadzi 
ła ona do rozbicia koalicji rządowej.. 

Narazić uważamy te pogłoski za 
przedwczesne. 

Dlatego też nic będziemy zajmować 
się niemi i ograniczymy się do prżedsta 
wicnia Istoty walki, toczącej się na tern 
tle między francuskiemi stronnictwami. 

Jak wiadomo, z obecnej ordynacji z 
12 lipca 1919 r. nikt we Francji nie jest 
zadowolony. Ordynacja ta gotuje przy
kre niespodzianki zarówno prawciy jak 
i lewicy i dowcipnie przezwana została 
„pudełkiem niespodzianek" (boite des 
surprises)... 

Treść tej ordynacji przedstawiliśmy 
w „Republice" z dnia 13 marca, nic bę
dziemy więc dzlć powtarzać tych rze
czy. Dość powiedzieć, że żadna partja 
francuska nie chce tej ordynacji i każda 
z nich chciałaby ją zastąpić przez inną 
ustawę wyborczą. 

Obecnie toczy się właśnie walka o 
nową ordynację. Walka ta jest bardzo 
gorąca, co stanic się zrozumiałem, je
żeli zważymy, że Francja — to kraj, 
odznaczający się równowagą sił polity
czno-społecznych, a w krajach takich, 
gdzie ani prawica ani lewica nie ma wy 
raźnej przewagi, ordynacja wyborcza 
gra kolosalną rolę, gdyż łatwo prze
chylić może szalę zwycięstwa na stro
nę prawicy lub lewicy. 

Podobna równowaga sił polityczno -
społecznych cechuje również An^lję 
oraz Niemcy, lecz w krajach tych spra 
wa ordynacji nic wywołuje poważniej
szych nieporozumień, gdyż z qbowiązu 
jących tam ustaw wyborczych zadowo
lona jest większość stronnictw. We Frań 
cji natomiast nikt ule jest zadowolony z 
istniejącej ordynacji i każda partja chce 
ją jaknajprędzej pogrzebać. t 

Każda partja pragnie innej ordynacji: 
1) prawica chce jednomandatowość 

z jednem skrutynium (jak w Angljł i we 
Włoszech), lecz ewentualnie zgodzi się, 
acz z wielkim bólem serca, na proporcjo uzyskał tej liczby. 
mmmmummtmmmmamtm 

proponowaną przez socjali-nalność, 
stów; 

2) radykati żądają jednomandato-
wości z 2-ma skrutyniami, która długie 
lata obowiązywała we Francji przed
wojennej; 

3) socjaliści zasadniczo żądają peł
nej proporcjonalności (jak w Belgji lub 
w Niemczech), lecz ostatecznie godzą 
się na projekt radykałów, uważając go 
za lepszy od obecnej ordynacji. 

Zachodzi pytanie, na czem polega 
każdy z tych 3-ch systemów i dlaczego 
każde z tych 3-ch stronnictw tak gorą
co pragnie zrealizowania swego pro
jektu? 

Otóż prawica jest słabsza od wszy
stkich stronnictw lewicowych razem 
wziętych, lecz jako partja stanowi po
kaźną siłę. W bardzo wielu okręgach 
prawica otrzymać może największą 
ilość głosów w porównaniu z innemi 
stającemi do walki wyborczej stronnic
twami, pomimo, że w sumie partje lewi
cowe otrzymują więcej głosów niż pra
wica. Lecz przy jednomandatowość! z 
jednem skrutynium decyduje pierwsze, 
a zarazem jedyne, głosowanie i w po
wyższym wypadku wybrany zostanie 
kandydat prawicy. 

Zilustrujemy to na przykładzie. Przy 
puśćmy, że wynik wyborów w jakimś 
okręgu jest następujący: 

12 tys. głosów 
10 „ „ i 

prawica 
radykall 
socjaliści 
komuniści 

razem 35 tys. głosów 
Wybrany został kandydat prawicy 

pomimo, że dostał on tylko 12 tys. gło
sów, a lewicowe partje dostały w su
mie 23 tyś. Tg!osów! 

Radykall natomiast żądają jednoman
datowość! z 2-ma skrutyniami. Znaczy 
to, że kto chce zostać posłem, ten musi 
dostać absolutna (bezwzględną) więk
szość oddanych w danym okręgu glo 
sów (czyli połowę plus jeden). W po
wyższym przykładzie kandydat musi 
zdobyć 18 tysięcy głosów. W plerw-
szem skrutynium żaden kandydat nie 

Wobec tego w na-

Trocki znów w ostrej opozycji. 
Zaatakował politykę handlową i przemysłową rządu 

sowieckiego. 
Moskwa, 1 kwietnia. 

Biuro polityczne sowieckiej partji ko 
munistycznej cofnęło wydany w roku 
zeszłym dla pTasy sowieckiej zakaz u-
mieszczania artykułów Trockiego na ła
mach pism sowieckich. 

Korzystając z cofnięcia tego zakazu, 
ogłosił Tracki w Prawdzie wielki arty
kuł w sprawie zniżki cen. W artykule 
tym zaatakował Trocki dotychczasową 
politykę handlową i przemysłową r.v,du 
sowieckiego, wskazując jej liczne błędy 
i zupełne niezrozumienie potrzeb rynku 
rosyjskiego. 

W sowieckich kołach rządowych ar 
tykul Trockiego wywołał wielką sensa
cję. Skutkiem tego ponownego wystąpię 
nia Trockiego przeciwko t. zw. większo 
ści partji będzie niewątpliwie ponowne 
naprężenie stosunków w sowieckiej 
partji komunistycznej. 

Należy jednak stwierdzić, iż tym ra
zem opozycja Trockiego jest o wiele moc 
niejsza, niż w roku zeszłym; znajduje bo 
wiem oparcie o nastroje szerokich 
warstw ludności rosyjskiej, niezadowolo
nych z dotychczasowej polityki gospo
darczej rządu sowieckiego. 

przez normy prawno - państwowe, nie 
należą bynajmniej do zjawisk subtel
nych, a są przeważnie dość gruboskórne 
i nie powinny wywoływać w sferze za
wodowych prawników poglądów djame-
tralno - przeciwnych, bowiem zapatry
wania moralne w jednym i tym samym 
świecie towarzyskim i zawodowym są 
zazwyczaj do.siebie zbliżone. 

Zrozumiałe są zupełnie odmienne wy
roki w procesach cywilnych, gdzie cho
dzi o wykładnie prawa cywilnego, bio
rącego swój początek w minionych wie
kach, ale niezrozumiała zupełnie różnica 
w ocenie faktów przez jedno i to samo 
środowisko w jednym i tym samym cza
sie. ;J : 

Jeśli ocena drugiej instancji jest bliż

szą istotnej prawdy, Jest wyrazem spra
wiedliwości, to należy uznać koniecz
ność istnienia drugiej instancji, poprawia
jącej błędy pierwszej. 

Niejednokrotne uchylanie wyroków 
pierwszej instancji w głośnych proce
sach dowodzi, niezależnie od konieczno
ści swobody w sądzeniu, istnienia jakie
goś braku w wymiarze sprawiedliwości, 
bowiem tak daleko Idącej różnicy w za
patrywaniach na czyny ludzkie, przy 
identycznych dowodach i niezmienio
nych faktach, między pierwszą a drugą 
instancją być nic powinno. 

Takie i temu podobne reminiscencje 
nasuwają -~«/>rlrnwc czasy bezkrólewia 
sejmowego* 

Boruta, 

stępną niedzielę zażądza się nowe, dccy< 
dujące glosowanie. 

Tym razem partje lewicowe (rady-
kali, socjaliści, komuniści) wystawiają1 

jednego wspólnego kandydata. Kandy
datem tym będzie w powyższym przy- ( 

kładzie radykał, gdyż zdobył on w 1, 
skrutynium więcej głosów niż socjali
sta lub komunista: ci dwaj wycofają 
się. W ten sposób w II skrutynium bę
dą już tylko dwie kandydatury zamiast; 
czterech: prawicowiec i radykał. Pra-' 
wicowiec dostanie 12 tys. głosów, a ra-, 
dykał już nic 10, lecz 23 tysiące, gdyy 
socjaliści i komuniści .głosują równiuf 
na niego. Tak więc wybrany zostania 
radykał. 

W ten sposób mają oni nadzieję, 
w II skrutynium w bardzo wielu okrę 
gach socjalista i komunista będą rezy| 
gnowali na rzecz Yadykała... 

Zaznaczamy tutaj, że od maja 192.1 
roku między trzema partiami lewicjl 
francuskiej istnieje porozumienie w sprq 
wie taktyki wyborczej. 

Taktyka ta polega na tern. ż ^ w II 
skrutynium lewica wystawia jcdikkarr 
dydaturę zamiast trzech: kandyduje 
ten kandydat lewicy, który w I skruty
nium zdobył największą ilość głosów. 
Dwaj pozostali wycofują się z walki i 
wzywają swoich wyborców, aby w Ib 
skrutynium głosowali na tego kandy^ 
data. 

W ten sposób socjalista i komunista, 
zrezygnować muszą na rzecz silniejsze
go Od nich radykała; radykał i komuni

sta — na rzecz silniejszego od nich so r 

jcjalisty; radykał i socjalista na rzecz sil] 
"niejszego od nich komunisty. 

Taktyki tej trzymała się lewica Tran 
cuska podczas municypalnych wybo
rów w maju 1925 r., podczas wyborów 
deputowanych w lipcu tegoż roku. oraz 
w całym szeregu wyborów uzupełnia-1 
jących do parlamentu, jakie miały micj-
sce przez ostatnie dwa lata. 

i rzeczywiście: taktyka ta' przynio
sła lewicy bardzo dobre rezultaty. Dl; 
prawicy natomiast okazała się zabój 
czą. 

Tyle o projekcie radykałów 
Wreszcie socjaliści żądają proporcja 

nalnych wyborów. Jest to najsprawk 
dliwszy system wyborczy, gdyż opicr 
się on na zasadzie, że każde stronnictv 
powinno otrzymać ilość mandatów sc 
śle proporcjonalną do ilości otrzyma 
nych głosów. 

Jednak socjaliści powiadają, że zgo
dzą się na projekt radykałów, gdyby 
się okazało, Że zasada proporćjonalnośs 
nie może być uchwalona przez obecn] 
parlament. 

Któryż z tych 3<h projektów ma n^, 
większe szanse urzeczywistnienia? Pro 
jekt prawicy tńe posiada żadnych szans,\\ 
gdyż radykali, socjaliści i komuniści od
rzucają go, a te 3 stronnictwa mają w 
Izbie większość. 

Projekt socjalistów (proporcjonal-j 
ność) ma już znacznie większe szans' 
,gdyż prawica. Widząc, że nie przefor-" 
suje swojego projektu, zgodzi się nolcns 
volcns na proporcjonalność, uważając 
ją za lepszą, niż zabójczą dla niej jedno
mandatowość z 2-ma skrutyniami. W 
takim razie proporcjonalność będzie 
mogła być uchwaloną głosami prawic*, 
socjalistów i komunistów. 

Jednak socjaliści twierdzą, że pro-! 
porcjonalność zostanie odrzucona przez 
senat, który musi się zgodzić na każdą 
ustawę, uchwaloną przez izbę niższą. 
Dlatego też socjaliści mówią, że znając 
stanowisko senatu w sprawie reformy 
wyborczej, uważają za racjonalniejsze 
głosować odrazu za projektem rady
kałów. 

Wobec tego największe szanse ma | 
projekt radykałów: jednomandatowe 
z 2-ma skrutyniami. 

Jeżeli w życiu poljtycznem Francjl| 
nie zajdą w najbliższej przyszłości żad
ne nieprzewidziane zmiany, to uroiektl 
ten zostanie uchwalony przez parlamenrl 

W takim razie Francja powróci do| 
systemu wyborczego, który obowiązy* 
wał tam przez 40 lat 1 do którego lud^ 
ność bardzo się przyzwyczai|g».. 

Rlccartłfc 
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I N O " 
Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję

czących pod tyranją cezarów Rzymu. 
Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo-
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON N0VARR0. 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów! Ofiary prowokacji! Dolina trędowatych! 

. 1£ 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 
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karpa trocho**» z grzankami 
ftosći Kolb ort 
Barszcz lub buQon z paszteclkie* 

2. 
Sztuk* náesa so* Albeit 
Befsztyk skrobany z cebuli 
Comber dclecy Ganur 

JrVuiróbka gęsia z cebula 
Boenf a La Strosooow 

3. 
Kompot % JaMek tak z borówek 
Lody wanflłffwtt 
Jabłka, yr krachem descae, j 

SJosót Kolbert * 
Barszcz lob btrijon z pasztecikiem 

2. 
Sztuka mięsa sos Albert 
Kapusta faszerowana 
Szczupak po kardynał skn 
Sandacz smażony z cytryn?, 

3. 
Wolowa po angielsku garoir 
Gęś pieczona z kapustą 
Cynadeaid cielęce z rusztu 
Kotlet wieprzowy po nryśliwsku 
Zrazy krakowskie 

4. 
Kompot z Jabłek lub z borówek 
Lody waniliowe 
Jabłka w krachem deście 

* * 

Mc b ą d ź m y m ą d r z y p o s z k o d z i e . 

- - ' 
Groźne ostrzeżenie lwowskie. 

Należy zawczasu zarządzić lustrację zniszczonych 
domów mieszkalnych. 

W poniedziałek wstrząsnęła Lwowem 
straszna katastrofa, której treścią było 
zawalenie się wielkiej kamienicy miesz
kalnej. 

Szczegóły i przebieg katastrofy zna
ne są czytelnikom z depesz. Nie będzie
my zatem do sprawy tej powracali szcze 
gółowo, pragniemy tylko zaakcentować 
podłoże tego strasznego i bądź co bądź 
nie codziennego wypadku. 

Jak wiadomo, dom przy ul. Owoco
wej 13, który w poniedziałek runął, po
zostawiając po sobie kupę gruzów, jak 
wykazało dochodzenie specjalnej komi
sji, kwalifikował się do rozbiórki 

m 
i 

I 
w 

WIECZOREM | 
" V t c w i t a zm iana p r o g r a m u " 

[iis atrakcje!!! | 
POCZĄTEK O GODZ. 221/,. | 

zdawał sobie sprawy z niebezpieczeń
stwa, tembardziej kamienicznik, któremu 
nie kwapiło się do remontu. Z drugiej 
jednak strony niema takiego złego, któ-
reby nie wyszło na dobre... Bo oto, jak 
donoszą ze Lwowa, miejscowe władze 
pod wrażeniem katastrofy poniedzialko 
wej rozpoczęły obecnie 
pospieszną lustrację budynków miesz

kalnych 
na podstawie tych oględzin doszły do 

przekonania, że ani mniej ani więcej, 
tylko 

sto domów grozi zawaleniem. 
Nie ulega więc wątpliwości, że gdyby 
nie było wypadku, nie byłoby śledztwa 
i nie byłoby oględzin przestarych ruder 

Przechodzimy teraz do' Łodzi. Przed 
kilku dniami komisariat rządu wydał za
rządzenie, obowiązujące właścicieli do
mów do restaurowania swych nierucho
mości. O ile dobrze zrozumieliśmy sens 
tego zarządzenia, chodzi tu tylko o po
wierzchowną i zewnętrzną restaurację, 
mającą raczej dekoracyjne znaczenie. 

Jest to krok, zasługujący na szczery 
poklask, tembardziej, że estetyka lwiej 
części kamienic łódzkich istotnie pozo
stawia bardzo wiele do życzenia. Ale 
nam nic o to chodzi. 

Nie o piękno w tym wypadku, ale o bez 
pieczeństwo publiczne. Nie mielibyśmy 
również nic przeciw temu, gdyby wła
dze nasze połączyły 

„piękne z pożytecznem" 
i obok estetyki zwróciły także uwagę 
na względy daleko ważniejsze, dotyczą
ce bowiem bezpośrednio ludności. Jesteś 

my bowiem przekonani, że gdyby odno
śnym czynnikom nasunęła się szczęśli
wa myśl przeprowadzenia szczegółowej 
i gruntownej lustracji domów mieszkał 
nych, to wówczas rezultaty takiej lu 
stracji przedstawiałyby się 
daleko groźniej, niż to się naogół przy 

puszcza. 
Stwierdzilibyśmy niechybnie, że pod 

względem budowlanego bałaganu prze 
ścignęliśmy nawet Lwów. 

Trzeba bowiem przejść się tylko po 
peryferjach miasta, by naocznie się o 
tern przekonać. 

A więc Bałuty... Przecież człowiek. 
Mimo to jednak nikt nie myślał i nie myślący k a t e g o r j a r n j cywilizacji zachod-

"" niej. zwiedzając te rudery, żadną miarą 
nie może ich nazwać 

ludzklemi osiedlami. 
Tam już nie o sam wygląd zewnętrz

ny chodzi, ale o zwykłe bezpieczeństwo 
publiczne. A śródmieście? I tu znalazłby 
się materiał obfity. 

Sytuacja jest o tyle groźna, że wsku
tek ogólnego głodu mieszkaniowego, sta
re i od szeregu lat nieremoutowanc bu
dynki zamieszkiwane są przez ludzi, któ
rzy w normalnych warunkach napewno 
szukali pomieszczeń lepszych. Ponieważ 
dziś zadowolić się trzeba tern, co jest, ka-
micnicznicy z ruder swoich ciągną po
ważne zyski i nie kwapią się do kosztów 
nych remontów, uważając, że lokator nic 
ma żadnej innej drogi wyjścia, że 

zdany jest poprostu na jego łaskę. 
I dlatego właśnie winny tu wkroczyć 

władze. Nie chodzi nam o burzenie nie-
nadających się do użytku budowli, co 
wobec głodu mieszkaniowego byłoby 
krokiem zbyt nierozważnym, ale o czę
ściowe przynajmniej przystosowanie ich 
do wymogów codziennego życia. 

Chodzi o to, by przeciętny lokator, 
płacąc za komorne ciężko zapracowany 
grosz, nic żył w ciągłej obawie, że lada 
moment, przy silniejszym wietrze lub bu
rzy zawali mu się sufit lub podłoga. 

A więc hic czekajmy na smutne do
świadczenie Lwowa, tylko co rychlej 
weźmy się do sanacji stosunków budo
wlanych, zwłaszcza na peryferjach mia
sta. Władze nasze będą tu miały wdzię
czne pole do działania 

W. 

SZOPKA 
CYRULIKA 

Sala Filharmonji 
od 7 kwietnia. 

Posterunkowy 
zastrzelił włościanina we 

własnej obronie. 
Stanisławów. 1 kwietnia 

Powiatową komendę P. P. w Stani
sławowie zawiadomiono 30 marca b. r... 
że tegoż dnia w Błudnikach, pow. Stani
sławów, o gont. 8,30. zaszedł fakt uży» 
cia broni. 

Mianowicie postcriiriikowy, Boles
ław Bukowski, przeprowadzał u tutej
szego włościanina, Jurka Świstelnickie-
go, dochodzenia w sprawie popełnione/ 
przez niego kradzieży. 

W pewnym momencie Swistekncki 
wraz zbratem rzucił się na posterunko
wego, chcąc go zamordować-

Bukowski, zorientowawszy się szyb 
ko w sytuacji, odskoczył w bok i oddai 
do napastników, strzał z karabinu, który 
położył Jurka Swlstclnickiego na mi<w 
scu trupem. 

Zabił ją i 
Krwawy d r a m a t miłosny 

n a w s i . 

Przed kilku dniami w miejscowość? 
Lubieniu w powiecie włocławskim ro
zegrał się krwawy dramat miłosny, któ
rego szczegóły są następujące: 38-Ietn! 
Andrzej Marciniak, miejscowy mieszka
niec, już oddawua starał się o rękę córki 
miejscowego gospodarza, 23-letniej He
leny Wyszkowskiej. Ody onegdaj ran" 
Wyszkowska dała Marciniakowi sta
nowczą odmowną odpowiedź, wtedy 
zrozpaczony konkurent wpadł do staja' 
za uciekającą Wyszkowską i wystrzeli/ 
z rewolweru. Kula ugodziła Wyszkow
ską w głowę. Wówczas zabójca przylo 
żył lufę rewolweru sobie do skroni 1 wy
strzelił poraź drugi. %mierć obojga na
stąpiła momentalnie. (O) 



„ ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Dnia 7 kwietnia r. b. po krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł przeżywszy lat 35 

« . f p . 

A d a m S a r y u s z G o m ó l i ń s k i 

Porucznik 28 p. S. K., Oficer Instr. Przysposobienie Wojskowego, Kawaler Krzyża Walecznych. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 10 kwietnia r. b. o godz. 12 z Wojskowego Szpitala 
Okręg. IV, przy ul. Żeromskiego (Gdańskiej) 113 na dworzec Łódź Kaliska o czem zawiadamia 

KORPUS OFICERSKI 
2 8 p u ł k u S t r z e l c ó w K a n i o w s k i c h . 

"TB ATI 

WSMB «MUX«a< 

TEATR MIEJSKI, 
w sobotę. Jedno tylko przedstawienie 

rowe. Dany będzie po raz 2-gł dramat 
•awa Przybyszewskiego — „Mściciel''. — 
ulgowe ważne. 

ro, w niedzielę, o godz. 3 min. 30 po ce-
iżonych — „Połamana drabina", 

eczorem po raz 4-ty — „Najdroższa moja 
fej z Stcfanją Jarkowską w roli tytułowej, 
zniżone. 
Poniedziałek na przedstawieniu dla intcli-

Po cenacli najniższych — „Proboszcz 
1 bogaczy". 
c Morek — „Mściciel'1 Przybyszew-

pzyser Władysław Ryszkowskl rozpoczął 
ze sztuki w 3 aktach Cz. Oltaszewskłego 

foiit Alfa". 

TEATR POPULARNY. 
w sobotę, dwa przedstawienia: o go-

4 po pol. opera dziecięca „Zapóź'10" 
^*wny, z muzyką K. Prosnaka. Wieczorem 
fórzony zostanie „Sobowtór". 

FARCIE W Y S T A W Y MARKA SZWARCA. 
fz|ś. w sobotę, dnia 9 b. m. o godzmfe 9-ej 
F°rem zostanie wobec zaproszonych gości 
H a wystawa Marka Szwarca w Żółtej Sali 
N-Hotelu. 

ustawa obejmie zarówno 
^ miedzi, jakoteż obrazy. 

płaskorzeźby, 

[ l a rck Szwarc doznał w Paryżu entuzjasty-
f 2 0 Przyjęcia. Krytycy francuscy zaliczała 
* 7"a.korriitego artystę do rzędu najwybitniej-
f Plastyków współczesnych. Rząd-francu-
Izakupa j e go studjum w metaloplastyce do 
U * zbiorów. 
/-'JCcta « płaskorzeźb tego artysty ptemle-
'.ą**>o w ihrstrowanych pismach lub dodat-

t całej Europy. Kilka ilustracji podaliśmy 
f^tton czasie także w „Panoramie". 

P<>PIS SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI, 
. ST. PASZKÓWNY. 

l w najbliższą niedzielę o godzinie 11.30 odbę-
r *lę w Teatrze Miejskhn doroczny popw 
I y wyżej wymienionej. Ciekawy i bogaty 

K r * n popisu t wyrobiona oplnja szkoły ściąga 
I z*ykle cale zastępy zainteresowanych 1 
P p %kow. Ciekawe w pomyśle I wykonaniu 

t a ń t e dorosłych: „Tańce furyj", Humoreska, 
Ł > n a> Studjum bez muzyki ..Tańczymy kolo-
• fóio^y, czerwony, czarny. Preludium Itd. 

?^ c e dzieci, wykonane z, prostotą 1 wdzle-
rn< Nety&o rozjaśnią oblicza dorosłych, ale 
| ^ , a i ł zachwyt wśród rówieśniczek na wi -
" ™ Maj e odtańczą: Żabki, Ciuciubabkę, 

oziecka 1 „Wesele lalek" z panem młodym 
^ u I Panną młodą w welonie, 
r . 4 Podkreśli pedagogiczne l artystyczne 

u s i szkoły, która, walczy z tak często obe-
^sPotykj , ,^ dyietantyzmem tanecznym. 
°zostale bilety są do nabyda we własnym 

ynku szkoły, Odańska nr. 94 (wejśde z An-
" r " ^ POdałermie o godz. 6—8 wlecz., a 

^ C n Przedstawienia przy kasie teatru od 
rano. 

W niedzielę, dnia 10 kwietnia r. b.. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

b p . Markusa Rozenberga 
odbędzie się o godz. 12-ei w południe poświęcenie 
jaciół i znajomych zawiadamiają 

pomnika, o czem krewnych, przy* 

Ż O N A i D Z I E C I . 

N o w y s t a r o s t a ł ó d z k i 

b . prezydent m . Łodzi, p . Aleksander Rżewski 
objął w dniu wczorajszym urzędowanie. 
W dniu wczorajszym b. prezydent m. 

Łodzi, p. Aleksy Rżewski, objął stanowi
sko starosty łódzkiego. Przed południem 
w sali konferencyjnej starostwa zgroma
dzili się urzędnicy, stanowiący personel 
urzędu starościńskiego, do których poże
gnalne przemówienie wygłosił ustępują
cy starosta, p. Dychdalcwicz, obejmują
cy stanowisko inspektora starostw w wo 
jewództwie łódzkiem. 

Po przemówieniu p. Dychdalcwicz 
przedstawił kolejno wszystkich urzędni
ków starostwa p. Al. Rżewskicmu. Na
stępnie przemówił do zgromadzonych 
nowy starosta w sposób następujący: 

„Przechodzę ze służby komunal
nej do służby państwowej w tein prze 
świadczeniu, że pracą i wysiłkiem 
rzetelnym, przy pomocy pań i panów, 
kontynuować będziemy chlubnie 
przez poprzedników rozpoczętą pra
cę, czy to w dziedzinie organizacyj
nej, oświatowej, czy podatkowej. 

Rząd obecny, pozostający pod 
Ideowym 1 moralnym wpływem mar
szałka Piłsudskiego, powołuje mnie 
na to zaszczytne stanowisko, żądając 
jednocześnie od swoich współpracow
ników — urzędników państwowych 
—nietyUto sumiennego i uczciwego 
wykonywania obowiązków, ale ini
cjatywy, energii młodzieńczej w co
dziennej pracy, oraz podporządkowa
nia się tej rzetelnej zasadzie, jaka jest 
dobro i interes państwa. 

Bądźmy więc dumni, że w momen 
cie, kiedy podnosi się autorytet u-
rzędnika państwowego, kiedy umac
niają się zręby władzy wykonawczej 
w Polsce, jesteśmy również czynny
mi współtwórcami w tern zbożnem 
dziele. Podstawą i fundamentem każ
dego urzędu państwowego jest uży
teczność społeczna, karność 1 spraw
ność pracy dla dobra Rzeczypospoli
tej, a największym jego wrogiem — 
intrygi biurowe, złośliwość, niezgoda 
I zbyt wybujała biurokracja, odgro
dzona murem chińskim od żywego 
społeczeństwa. 

Obejmując ten urząd, mam nadzie
ję, że spotkam się z poparciem i po
mocą wszystkich, którym na sercu le
ży dobro społeczno i interes państwo
wy. Pamiętajmy zawsze, że poprawa 
naszych stosunków państwowych i 
gospodarczych jest nietyiko zależna 
od kliku wybitniejszych i opatrzno
ściowych jednostek w Państwie, ale 

„PAŁAC SZTUKI" z W A R S Z A W Y . 
D Z I Ś O S T A T N I DZIEW! 

W I E L K I E J L I C Y T A C J I 

DZIEŁ SZTUKI. 
Sprzedawane będą obrazy starej i nowej szkoły, dywnny per
skie, makaty, kilimy i bronzy. — Początek o godz. 6l/2 wiecz. 

' w; lokalu Miejsk ej Galerji S*ttiki, Park S enkiewicia. 

od mrówczej i wytężonej pracy po
szczególnych obywateli, z których sic 
składa zbiorowa społeczność ludzka 
— naród. 

W życiu niema ani przerwy, ni za
stoju, musimy kroczyć zawsze na
przód, aż do zwycięstwa nad mocami, 
które tamują nasz rozwój państwo
wy, tak wewnątrz, jak i na zewnątrz. 
Przekształcić musimy umysły 1 dusze 
nasze, abyśmy, jako cząstka narodu, 
w każdej komórce państwowej powe
towali okres niewoli, doskonalili się 
coraz bardziej, celem spełnienia misji 
dziejowej, przekazanej nam przez oj
ców naszych. Bo synteza mądrości po 
lega na zrozumieniu przez człowieka 
tego miejsca, które zajmuje w «#elli, 
na świecie, w swej Ojczyźnie, rodzi
nie i społeczeństwie". 
Po tym akcie oficjalnym p. Al. Rżew

ski rozpoczął urzędowanie. , 
W przyszłym tygodniu nowy starosta 

uda się na objazd powiatu, dla przepro
wadzenia kontroli w urzędach gminnych 
i zapoznania się z biegiem spraw w mia
stach powiatu łódzkiego. (P ) . 

T-wo im. Danie p 
W mieście naszem za łożon ^ H j 

niedawno koło łódzkie t - w a H B l 
Alighieri". Zadaniem towarzystwa i l 
którego centrala znajduje się w Rzy i 
jest krzewienie kultury włoskiej ora;! 
zyka włoskiego poza granicami WłcJ 

Do t-wa „Dante A." należeć 
żdy obywatel, interesujący s i f f t y W 
kulturalnem Włoch.. Towarzystwo urzą-
dza dwa razy na miesiąc zebrania od
czytowe, na których omawiane są p r z e 
specjalnych prelegentów najrozmaitszt 
zagadnienia z zakresu włoskiej literatury 
pięknej oraz sztuki. 

Dotychczas odbyły się 4 zebrania. 
Pierwsze poświęcone było Boticellú> 

mu, drugie Sardynji, trzecie 1 czwarte— 
twórczości Dantego. Na szczególną uwa
gę zasługują zebranjft, poświęcone Dan-
temu — jednemu z największych geniu
szów i tytanów ducha nietyiko rtalji, lec 
wogóle całej ludzkości. 

Pierwszorzędny znawca twórczość 
dantejskiej prof. Leon Streisenberg, za 
poznał zgromadzonych z dwoma najcel 
niejszymi utworami*. „Piekłem", stnno-j 
wiącem część nieśmiertelnej „Boskiej Kc 
medji", oraz „Nowem Życiem" (vita nu-| 
ova) — jedynem w swoim rodzaju wy
znaniem poety o sobie, o swojej duszy 
o swych przeżyciach uczuciowych. 

Dotychczas więc odczyty t-wa „Dan-. 
tc Alighieri" zapowiadają się bardzo cie : 

kawie. Zebrania te cieszyć się powinny 
jakuajwiększą frekwencją ze strony lud
ności naszego miasta. Są ciekawe, po
uczające i niezbyt nużące, a przyteni od
bywają się w jczvkii polskim. 

Życzymy t-wu „Dante" dalszego pc^ 
myślnego rozwoju. Nie wątpimy, że spj 
łeczeństwo nasze zainteresuje sic bliżl 
kulturą italską: kulturą kraju, o którn 
tak pięknie powiedział Stankiewicz:- J*J 

— Ogni polacco ha due palne: Tunag 
la Polonia che gli ha dato i natali, l'altra 
l'Italia, fonte eterna di coltura e di lie
tezza (każdy polak ma dwie ojczyzny.: 
jedną, Polskę, swój kraj rodzinny, drugą, 
łtalję, wieczne, nieśmiertelne źródło kul
tury i piękności). 

R. W . 

S S 1 B H B n S R S S ! S S B . ! S B ! 

I l i l S l i 
DEKORSnjf l l l 
— o d *f. 5 , 9 0 . -

pajaCc w pyłamueh oraz jako łorebki Jo ręcznych* 
robćt drobnej bielizny etc. od zł 9.30. 

M A R G O T , P i o t r k o w s k a 6 4 . 

Apasz zamordował swą k o c h a 

i, ulotniwszy się, przybył po chwili na miejsce zbrf* 
dni, przyglądając się czynnościom władz śledczych. 

żadnych p;e-W dniu wczorajszym policja śledcza 
powiadomiona została, iż w domu nr. 61. 
przy ulicy Głównej, w mieszkaniu rcie-
jakiiego Jakóba Puryca 

popełniono morderstwo 
r:a osobie 25-letniej Marli Muszyńskiej. 

Natychmiast na miejsko wypadku 
przybył samochodem naczelnik urzędu 
śledczego, kom. Weyer. nacielirk l-ej 
brygady policji śledczej Lutostański, o-
raz liczni wywiadowcy. 

Jąk wynika z zezna''; świadków, 
sprawa przedstaw.^ się )ihSicpn.;ąco: 

Maria Muszyńska, prostytutka przez 
kilka miesięcy zarmeszkrwała u Jakóba 
Furyca przy nlicy Gfówt.ej 61, który 
nreszkaroe swe pricziiacSsył ua dom 
schadzek, a io po u.trzcchnn wypędze
niu swej zony, z którą oddawna pro
wadź i kłótnie* 

Marja Muszyńska przyjmowała stale 
w ~rrueszka'.i;u Puryca niejakiego Stani
sław? Gryglasa vel Zicliust^cg-y itame-
s/kaiego przy ulicy Prz^dzalniapei 30 

w charakterze kochanka 1 opiekuna. 
Często Muszyńska skarżyła się przed 

koleżankami, że kocha'i;k zabiera jej 
wszystkie pieniądze, a gdv wszvsfk:ego 
mu nic oddaje. 

bl]e Ja w okrutny sposób. 
Bywało, że Muszvńska wracała do 

domu z pokrwawioną głow-i > podb'temi 
oczyma, a w końcu, chcąc pozbyć się 
kochanka, przenositła się w inne dzielni
ce urasta. 

W dniu wczorajszym Grv>rlas przy
szedł do mieszkania Puryca. crdtfe prze
bywała Muszyńska i zażądał picnięczy. 
Prostytutka przysiięgaita. .że 

nocy ubifglej nie miała kliientów. 

tak, że iw: nie zarobiła i 
niędzy dać mu nie może. 

Rozwścieczony do najwyższego sto* 
pn?a wyciągnął z cholewy składany nóż 
sprężynowy i po otwarciu ostrza rzucftł 
sle na Muszyńską. 

Gdy prostytutka usiłowała wezwać 
pomocy zapchał jej usta kneblem i z ca
łym rozmachem 

wbij jej nóż w pierś. 
. Ugodzona nożem prostytutka zalewa

jąc się krwią runęła na łóżko, przeraźli
wie jęcząc, zabójca zaś widząc, że oi a-
ra jego wiye się w konwulsjach, wybiegł 
na ulicę. 

Zaalarmowany przez dozorcę urząd 
śledczy wydelegował swych przedista 
wicieli na miejsce zbrodni'. 

W międzyczasie do jednego z wy« 
wtadowców podeszła przyjaciółka zmar
łej, również prostytutka, niejaka Józefi 
Kwidek i oświadczyła mu, że naprze
ciwko stoi zabójca Muszyńskiej, byfłj 
jej kochanek Stanisław Gryglas vel 
Zieliński. * 

Istotnie wywiadowca spostrzegł Gry
glasa, który najspokojniej 

przyglądał się dochodzeniu policji 
oraz przysłuchiwał się 7ebranc.i publiv 
czności, która w różnorodny sposób ko 
montowała wypadek. 

Zabójcę uję>to i pod siiluą eskortą od
prowadzono do urzędu śledczego. Za. 
bójca Muszyńskiej znany jest po!;c.H ia 
ko noźownilk ł zawalidroga, który v 
swoim czasie skazany został przez są* 
na 3 lata ciężkiego więzienia za ciężkij 
pokaleczenie swej żony, teściowej 
ścia siekierą. 

Przy truoie nóstawlicjiurflB'-• J 
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Protest przeciw arbitraże 
wysłany został przez związki zaw. na rące wicepremiera Bal 

Orzeczenie komisji arbitrażowe! pominęło szereg Kategorii robotnik! < 

(Dzisiejsza Kobieta — 
wobec wczorajszego 
małżeństwa) 

10 aktów z-historj1 konfliktu 
• dwojga płci. 

W dniu wczorajszym komisja-między
związkowa po'odbytem w tej sprawie 
specjalneui posiedzeniu wystosowała na 
ręce Wićeprcmjera Bartla, jako prze
wodniczącego komisji arbitrażowej, pi
smo, protestujące przeciwko, decyzji 
komisji rządowej w sprawie plac praco
wników biurowych oraz majstrów prze
mysłu włókienniczego. 

Memoriał ten posiada następują: e 
brzmienie: 

Niżej podpisane związki zawodo
we,- reprezentujące wszystkich pracują
cych, zatrudnionych w przemyśle wló-
kiemliczyjn pi, Łodzi, po szczegółowej 
dyskusji nad orzeczeniem rządowej ko
misji arbitrażowej w sprawie żądań ro
botników i pracowników, wyiuszczo-
uych' w memoriałach ż dnia. ¿3 marca 

r. b. stwierdzają, co następuje: 
W wydanem przez się orzeczeniu 

komisja arbitrażowa 
całkowicie pomija szereg kategorii 

robotników. , 
zarówno wtókienuićzycli (tkaczy Plu
szowych,' desynatorów) iako. też war
sztatów mechanicznych i wydziału ru
chu, zaś ponadto nie zajęła zdecydowa
nego stanowiska w sprawie konieczno-
śoi 
podniesienia płac pracowników biuro

wych i majstrów fabrycznych. 
Pozatem komisja arbitrażowa nie po

wzięta żadnych uchwał W sprawie za
płaty pełnego wynagrodzenia za pracę 
w soboty, zakazu nocnej, pracy kobiet 
i młodocianych, oraz 

uznania delegatów robotniczych. 

Mord polityczny. 
W Częstochowie zastrze
lono niejakiego łieno-

chowicza. 
W dniu onegdajszym wstrząśnięta JJO 

friała Częstochowa krwawym mordem, 
dokonanym na tle porachunków partyj
nych na osobie niejakiego Hersza Heno-
cbowicza, lat 35; 

Do, powracającego do domu dali 
iwaj mężczyźni, idący przez dlnżazy 

za nim, kilka strzałów, browningo-

Zalewając 9ią krwią, Hcnocbowicz 
padł przed synagogą. Ostatkiem sił do
wlókł się do znajdującego się obok do
mu, w którym mieszkał. 

Po kwadransie, nie odzyskawszy 
przytomności —- zmarł. 

Zabójcy. jego, korzystając z zamie
rania, — zbieg1!. Podjęte przez policje 
śledztwo ustaliło, ze od dłuższego czasu 
otrzymywał on listy z pogróżkami na 
łle pertyjnem, 

W swoira czasie Heaochowicz przy-
fnł cbrzest, zmieniając swe imię na Win 
sen tego. Pozostawał on ostatnio bez o-
kreślonego zajęcia, śledztwo policyjne 
zatoczyło szerokie kręgi. 

, Ubezpieczenie na star 
I ] rość 
* ma bić wprowadzone 

jeszcze w roku bież. 
Onegdaj przedstawiciele kasy cho-

-ych w osobach dyrektora dr. Sambor- \ 
slóego i przewodniczącego komisji ad-
mtnistTacyjno-prawnej p. Kuka. baw!ili 
w Warszawie w okręgowym urzędzie 
ubezpieczeń na konferencji w sprawie 
'^rawy o kasie chorych. 

Ustawa ta zwiększa świadczenia ka
sy dfla ubezpieczonych, lecz równocze
śnie zwiększa wpływy władz central
nych, z czem kasa chorych jak dotych
czas walczy. 

Pozatem w kasie chorych ma nastą
pić połączenie ubezpieczeń na wypa-
:lek choroby z ubezpieczeniem inwałkiz-
\iem i na starość. 

Na konferencji onegdajszej ustalono 
stanowisko kas chorych wooec nowej 
ustawy, która ogłoszona zostanie w 
końcu roku, a wejdzie w życie w po
czątkach roku przyszłego, (b) 

Abonenci skarżą 
PAST-ą do Trybunału 

Adminstracvjnego, 
Z Warszawy donoszą: 
Prezydium „komitetu obrony intere

sów abonentów' odbyło dziś w połu
dnie posiedzenie, na kiórem postanów o 
no zwołać na dziś godzinę 7 wiecz. na
radę, która zadecyduje; w jakiej .form'e 
abonenci mają przed Trybunałem Adrm-
nTStracyjnyrn bronić swych praw. 

0 gódz.' 8 wieczorem odbędzie się 
jełne posiedzenie kom.tetu. który juz 

tjzie dysponował opinją prawników 1 
aii \AAyczue przyszłego dziahira. 

S a l a F i lharmonj i 
( N A R U T O W I C Z A 20) 

P R Z E D S T A W I E N I A T M * 
qodz. 815 i 10 wiecz. o godz 

Trzy akty satyry politycznej i lokalnej pióra: 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 

i Juljana Tuwima. 

OSOBY: 
CywUfc . 
Marszalek Mata) . 
Minister Ztnófaczcwskl 
Ferdynand Rissendow'ski 
Pułkownik Wiernłava-rSlugoszov . ,i 
Dr. RozcncavalirpIątt 
Prezes FiuHuchna 
Gen. Składck-Sławoiski 
Halina Konopacka 
T'. 1 BltOS 
Vicc-r-Wacio Gazowódz) i 
Minister August Mocny 
Barccl Marcclinski 
Minister Bartolo 
Minister Młcjscowicz 
Mauriccio Niepoznańskł 

Hr. Przeżdziccld 
Boy 
Koman Naro-Droowski 
Ks. Radziwilhelm \ 
Dr. Strohman 
Cynarjan Prezydencki, 
Ks. Ora cl laboraczcwskł 
Minister Wypadek 
Hr. Al , Macc-Skrzyćski 
Rrdaktor Dyrdymała 
Minister Telcjjrafiriski 
Kcpublica!u-l:xprcss Lak 
Monsicur Le Prr... 
Marszałek 
Kasztanka 

• • 

BILETY W SALI FILHARMONJI. 

Rządowa komisja arbitrażowa, 
bierając głosu w powyższych sp 
tern samem jakoby oficjalnie sai 
jc masowe zamachy na ustawod 
soejlue, czynione ustawicznie 
przemysłowców. 

Podpisane zrzeszenia stwierdź 
wszystke sprawy wyszczególnij 
ich memoriałach, 
stanowią jedna nierozerwalną' 
mającą dla klasy pracującej y 
rzędne znaczenie. 

Komisja arbitrażowa, która ti 
wała tylko część spraw pogwałc *w 
samem zasadę arbitrażu i daje iei 
śnie przemysłowcom asumpt do . 
go agresywnego występowania 
ciwko wyszczególnionym grupo 
cewników, przeciwko delegatom 
czmym oraz ustawodawstwu s< 
mu. 

Z tych względów podpisane z Gf* 
nia, jako reprezentanci w s z y s t ó \ * 
cujących, zatrudffionych w pnz 
włókienniczym m. Łodzi 

protestują przeciwko orzecze 
komis! arbtrażowei 

i stwierdzają, że wszystkie s 
)rzedstawiońe kamisjS a T b t r a ż o w ^ ' 

Pcb; 
Tan 
On 
Pęd 
Huk 

przez komisje niezałaitwtone, wimJ 
uregulowane, w myśl wysun!«?tvc| 
podpisane zrzeszenia postulatów 
stępują podpisy, orgańfizacji z * 
wych). (li) 

Kur 
Ud 
On 
Ze 

0í(¡ 
Prz 
Mu 
Nie 
NJo 
Za 
Pai 
o a 
Mul, 
Zec 
Goi 
Adi 

PIERWSZA 
ŁÓ ZKA 
HYG.ENICZNA MACA MASZYNOWA 

Iilsi łfl. Swlęfocho 
skiego 

d o p r e z y d e n t a Cyn\ 

s k i e g o . 

W <f>iąt wczorajszym p. p r ł p ^ 
M. Cynarsjci otrzymał następując 1 

od laureata nagrody literackiej I 
dzi — p. Aleksandra ŚwiętochowI 

„Szanowny Partie Prezydia 
Dziękuje uprzejmie za a oni 

o odiznaozeniai mnie w Łodfl 
stem, jednak wieflee zakłopotali! 
domoścją, że wręczenie dyplofc 
grody ma nastąpić 3 maja rca] . . 
d/zeniu Rady Miejskiej. Od 
stem ciężko chory i zaledwie J 
!ka godzin dziennie opuszczał! 
ko i po dwukrotnem zapaleni] 
pozostały mi dokuezMwe 
stwa, a zwłaszcza osłabienie 
nSepozwalające na żywsze 1 

Na początku jesieni lekarz w 
mnie w domu i wypuszcza dow 
porze ustalonego ciepła. 

Wobec tęgo prawdopodobni 
będę w stanie odbyć podróżyj 
dai i wytrzymać nawet fl:, 
związanych z nią, trudów. 

O uwzględniienie mojej rff 
proszę, łącząc wyrazy szacu»i 

(—) A. Śwletocho< 

Sezon kuracyjny^ 
mż sią rozpocząfiLj 

W związku z rozpoczęciem siJat 
nu letniego w miejscowościach kliifey 
uo-zdrojowych, komisja lekarsk^Jró( 
chorych m. Lodzi, złożona z lekarłjji 
cjalistów, rozpoczęta kwalifu<cwval|2| 
rych członków kasy — celem '•jiol 
tychże do Buska, Szczawnicy, 
cławia, Krynicy, Rabki i Zakoptinfl 

Sezon kuracyjny dla chorycB 
chorych m. Łodzi będzie trwa! od j,-1 
do 1 października r. b., czyli całe™ * 
sięcy. , i/t 

Pierwsza partja chorych zostrT 
słana w dnin 30 kwietnia r. b.£fC\ 
130 osób dorosłych do Buska l r Jv 
nłcy oraz 60 dzieci do Rabki. I . 

W celu zapewnienia odpo^ 

pletwszoizędnego gatunku po cenie bardzo niskie). — Codiicnnle świeży 
wy tek. Czystość i obsługa wzorowa. Prosimy się przekonać na miejsca 

W o l n y w s t ę p d l a z a i n t e r e s o w a n y c h 

PIEKARNIA ZAMENHOFA 15, TEL. 149 i 57-34 
FlIJe sprzedaży: Gringlas, Stary Rym-k 3, telefon 36-09 

. Zaks, N irnt ni- ( 2 2 . 
„ Hcncchowicz, Nawrót 14. telefon 149 
„,. Roeenholc, Nowa-Cc|2iclniaiia 40 
M Rozenbolc. Gdańska 85 
,. Workowska, Paitska 64 ' V ' 
,, Collc. Zielona 30 

' Zjednoczeni Piekarze Żydowscy 

M 
W celu zapewnienia oapo'' J A Z 

środków lokomocji kąsa choryc» ,T dzi zwrócl/a się do dyrekcji P 0 1 

państwowych w Warszawie * ' p r 

przydzielenie w czasie sezonu dli 
ku kasy chorych ni Łodzi spec; 
wagonów osobowych, które siu 
do przewiezienia członków łódzł* 
sy chorych do wyżej wspomt 
zdrojowisk. 

Jednocześnie zarząd kasy z* 
swym chorym przejazd autobus 
stacji kolejowych do'; iajmowany 
kase chorych willi ^ 
tów w wyżej wymiei 
ściach klimatycznych. 

zgiędńie P< 
i on veli mie 

i 
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m m . 
Dzik Franciszka 
Jutro: Ryszarda 

Wschód słońca 5.10 
Zachód o d. 18.09 
Wschód ks. «. 6.17 
Zachód o i. 18.44 
Długość dnia: 12.35 
Przybyło dnia: 5.13 

minister Sławoj 
Shładkowski 

j „Szopce Cvrulka". 
Poniżej podajemy piosenkę o mltrlstrze 

- , f * w ° l - Składkowskim z „Szopki Cyrull-
jetfw" ( o a nutc M-me Aneot"). 
ila 

m 

EL 
Minister. Jak sl« chwali 
Nie stary I nie grzyb. 
Wszyscy ko szanowali 
Na całym targa ryb. 

^Grzebie w wozie 
xii I w nawozie. 
nz pcha tie tdzJe największy tłok! 

Targi, bale 
,0 On w zapale 

Pedzł, zrzędzi cały roki 
S Buka. paka. 

w w lalka stuka. 
¡11 Kurom swoi narzuca plan. 
- cl Ledwie dnieje 

On Izy leja. 
rĄt* podrożał w Polsce chrzan! 

"* Ruch w mieście Jest wzmotwty 
Wlec regulacja stad; 
Omijać z lewel strony. 
Bo lewicowy rząd. 

Ody słe spieszysz 
Przejicla pieszych 
Musisz szukać, miast lic wprost! 
Niema przejścia, 
ulotna zejścia 
Za wyjątkiem: trzed most! 

1̂ Papier rzudaz, 
J° zasmucisz 
| Mnie, ze tonę cały w łzach, 

i4 ^ 6 c n c e s r splunąć 1 

Gofow runąć 
j l Administracyjny gmach 

lv 

ra. 
Rzekł Dziadek — niech pan weźmie 
I w mieście zrobi ład. 
Szpitale, hale, rzeźnie. 
Mole to Jest gaoc pomad! 
Niema strachu 
Doktór z łacha. 
Radzie Miejskie] rade dąsał 
I oczyszczę 
Wrzody, pryszcze 
I na przeczyszenłe dam. 

Tega szpryce w reke chwycę, 
Instrumendk co sic zwie 
Wltosowcy, 
Prawicowcy 
Lewa-tywy bójcie ate. 

2b firka w szkołach 
^sprowadzeńe zwłok 
f^husza Słowackiego. 

P r e z y d e n t R z p l i t e j i m a r s z a ł e k P l l i u d s k . 
p r z y b ę d ą d n . l S m a j a d o L o d ź 

na uroczystość wręczenia sztandaru pułkowi „łódzkich dzieci". 
Po dłuższej dyskusj» postanów | 

urządzić uroczystość wręczenia » % 

sztandaru pułkowi w dniu 15 m a r 

W dniu wczorajszym odbyło się w 
mieszkaniu prezesa rady miejskiej po
siedzenie komitetu organ :zacyjnego uro
czystości związanych z wręczeniem 28 
pułkowi Strzelców Kaniowskich przez 
miastp macierzyste pułku — Lódź — 
nowego sztandaru. 

Na posiedzeniu tern ustalony został 
skład komitetu wykonawczego oraz t. 
zw. komitetu szerszego uroczystość'. 

W skład komitetu wykonawczego 
weszli: prezes rady miejskiej dr. F ;ch 
na, prez. Cynarski, wiceprez.es! rady: 
dr. Rozenblatt, Fiedler i Wolczynsk', 
radmi: Dworzniecki, Mincberg, Klim i 
Wojakowski, dyr. Rundo, gen. Mała
chowski, płk. Zawiślak, mjr. Cieślak, 
kpt. Hołupski, kpt. Krzywski, por. Zabo
rowski, przedstawiciele syndykatu dzień 
nikarzy i nacz. Tarlowski. 

L f ^ y ś l zarządzenia ministerstwa o-
i ^ v « b i U r a t o r i u m s : 

;'.toh '? s z k o ł y o dzisiejszej 
, u młodzieży szkolnej. 

ratorjum szkolne zawiadomiło 
zbiórce 

Dnia 1 kwietnia r. b. rozstała się z tym światem przeżywszy 
lat 16, nasza jedyna ukochana córeczka 

b. p. R o m k a B e s f e r m a n f i w n a 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 

ul. Narutowicza 47, odbędzie się w niedzielę dnia 3. kwietnia r. b 
o godzinie 12-ej w południe. 

O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Ławnik wychowania fizycznego. 
Nareszcie znaleziono zajęcie dla p. Kaźmierczaka. 
Magistrat podjął ostatnio akcje w kie 

runku współdziałania samorządu w 
sprawie wychowania fizycznego i roz
woju sportu. W sprawie tej zapadła 
uchwała, aby stworzyć w magistracie 
specjalny organ, którego zadaniem by
łoby objęcie całokształtu spraw, zwią
zanych z wychowaniem fizycznem, 
zwłaszcza zaś młodzieży i robotników. 

Drugim etapem tych wysiłków 
władz miejskich byłoby powołanie 'o 
życia specjalnej rady wychowania fizy
cznego z udziałem przedstawicieli woje
wództwa, magistratu, rady miejskiej, 
komisarjatu rządu, wreszcie wszyst
kich organizacji realizujących na tere
nie Łodzi dzieło wychowania fizycz
nego. 

W związku z temi projektami szereg 

organizacji sportowych zamierza pod
jąć na terenL samorządu akcję w kierun 
ku stworzenia pierwszego w Polsce sta 
nowiska ławnika wydziału wychowa
nia fizycznego w nir^lstracle. 

W ten sposób bowiem Łódź staw-
taby znowu na czele miast polskich, rea 
lizując pierwsze doniosłe zagadnienie 
wychowania flzyczm o młodzieży, tak 
jak pierwsza z pośród miast polskich 
rzuciła fundament pod wielki gmach 
szkolnictwa powszechnego. 

Na stanowisko nowego ławnika orga 
nizacje sportowe wysuwają p. Kaźmier
czaka, który jak wiadomo, narazie w 
magistracie nie pełni żadnych określo
nych funkcji, piastując godność ławnika 
z ramienia frakcji NPR. 

Zabójstwo o fałszywą dwuzłotówkę. 
Śmiertelny cios kłonicą od wozu 

Z Radomia donoszą: 
Na tle zatargu o fałszywą dwuzło

tówkę w gminie Przytyk pod Rado
miem doszło do dzikiej, tragicznie zakon 
czonej bójki pomiędzy dwoma wiejski
mi wyrostkami. 

17-letni Stanisław Domagalski z Za 
meczka, zdobywszy fałszywą dwuzło
tówkę, ofiarował ją 21-letniemu Fran-
cisi.kowi Szlązakowi z Sukowej z proś 
bą, aby ją zręcznie wymienił gdzieś na 
prawdziwa. 

Po wymianie przyobiecał mu dać po 
towę zysku, L j . 1 złotego. Szlązak po 
namyśle zniszczył jednak fałszywy ban 
knot, a Domagalskiemu oświadczył, że 
go zgubił. 

Na to Domagalski wszczął sprzecz
kę, która przemieniła się w zaciętą bój
kę. W pewnej chwili Domagalski por
wał kłonicę od Wozu i uderzył nią Szlą-
zaka w głowę tak silnie, że ten padł z 
pękniętą czaszką i wkrótce zakończył 
życie. 

ł z j e n
 w s z kołach przeprowadzona 

#łok' i ,?i. c e l sprowadzenia do kraju 
j * Jl»liusza Słowackiego (b). 

j ijyuny nadliczbowe 
1 *° vv raz e koniecz

ności 
W C f j r u c r 

efie, ostatniej ustawy o szkolnie 
iidzin nadn y c i c l zobowiązany był do 
,t>c. godzi O o w y c ' ' w wysokości 25 
I W sn • " Przewidzianych etatem, 
tciejj sźlY) C P 0 w y z s z e j związek uau-
'Jsię z j średnich i wyższych zwró 
:?zyskal zi e n c i a do władz wyższych 
1 W r n v , , 1

 l d R °dzen ie tych przepisów, 
'(orjum o kóhilka jaki otrzymało ku-
j £odzii l v v ? u szkolnego, nadliczbo
wych wVn'a n n i | y b y ć stosowane tylko 
fmu nauc». k . a c , 1 < z^y wykonanie pro 
P wvmat£x n, , a • b « d z k ' te^° bezwzgię I 
'Pda d a n i o , W m i a - u , m r * , , o s c i za' <o nauczyciela, b. 

N a l e ż y k w i t o w a ć 
przv mkasowan u należność. 

Jak wiadomo, posiadacze radjo apa-
>atów opłacają dyrekcji poczt i telegra
fów abonament za korzystanie z audyeti 
radiowych, który ustalony został w su
mie 3 zł. miesięcznie względnie 'S zł 
kwartalnie. 

Abonament ściągany jest zapomocą 
specjalnego inkasenta pocztowego, któ
ry zgłasza sie do abonentów 1-ko każ 
deco mes ąca. 

Niby niema w tein mc nadzwyczaj
nego, jednak chcielibyśmy zwrócić dy
rekcji poczt i telegrafów uwagę na pe-
wen charakterystyczny szczecół 

Przyjęte iest zasadniczo na całym 
świecie iż wszelką otrzymaną rzecz 
kwituje się. Przy odbiorze pienr.lzy 
paczek i t. d. kasy ! urzędy wydaia po* 
kw !towania które służą dowodem d'a 
wpłacającego. 

Dyrekcja poczty widocznie zasady 
tej nie uznaje. 

Inkasent pobierający opłatę mies !e-
czną. czy kwartalna przedstawia abo
nentowi do podpisu listę, bierze petuą-
dze i na tern koniec 

A lista taka wszak łatwo może zg -
uąć. bądź w biurze, bądź zgubić ią może 
inkasent 

Na jednej liście f.guruje kilkaset na
zwisk, a więc kilkaset ludz: nie będze 
mogło w podobnym wypadku udowod
nić, iż wypłatę uskuteczniło. 

Inowacja ta nie może być nazwaną 
szczęśliwą, to też dyrekcja poczty w n-
na dla celu tego wprowadzić kwitariu-
szt i dawać abonentom realne dowody 
dokonanej przez nich wpłaty. —cd— 

iJUTi. n . sie to w n bidzie przy al. PRZEJAZD 3! 

pułk 

Uroczystość ta odbędzie się ro-
Dąbrowskiego, a w programie j * 0 " 
widziana . jest msza polowa, po£ 
uie sztandaru, defilada, obiad dla i e 

rzy, a wieczorem bankiet i raut 1 

LarmoTfji. 0 

Wobec tego, że część żołnierzy 
dzie musiała pozostać w koszarach, 
wn,ież:i dla nich. urządzony • zostanie o-
biad oraz rozdawane będą w koszarach] 
przez specjalny komitet pań paczki dl: 
żołnierzy w celu upamiętnieraa,'^ iętj 
pułkowego, jako łączności sp*ri w i c * 

stwa z armją. 

W związku z ukończeniem prac przy| 
przygotowania nowego sztandaru, uda
je si>ę do Warszawy specjalna delegacja 
komitetu, z pośród przedstawicieli1 pre
zydium rady miejskiej i dowództwa 
pułku w ceflu zaproszenia Prezydenta 
Rzeczyipospolrtej Mościckiego i marszał
ka Piłsudskiego na tę uroczystość. (K) 

Koszty utrzymania 
oblicza komisja staty

styczna. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w 

wydziale statystycznym magistratu po
siedzenie w sprawie ustalenia cen artyi 
kułów pierwszej potrzeby w ubiegłj 
miesiącu. 

Dane z tego posiedzenia będą p r 
stawą do obliczenia zmian kosztów 
trzymania w marcu w porównaniu z lu-"' 
tym. b. 

M U n l f l 

CYRULIKA 
Sala Fslharmonji 

od 7 kwietnia. 

Ruch przedświąteczny 
jest bardzo słaby. 

Zdaniem kupców jeszcze, nigdy ruch 
przedświąteczny nie był tak słaby jak 
w roku obecnym. 

Poza tranzakcjami, dokouywanemi 
przez manufakturzystów, jedynie w 
branży kolonialnej widoczny jest zwiękj 
szony popyt, podczas gdy w innych 
sklepach okres przedświąteczny »za-ł 
wiódł całkowicie. f 

Obecnie jedyną nadzieję mają kupcy^ 
na tydzień nadchodzący jako ostatni, w 
przeciwnym razie wiele firm, które li
czyły na wzmożony ruch, stanie wobec 
ciężkiej sytuacji i niemożności wywią
żą ".i sic ze swych zobowiązań 

A jednak—przyjedzie! 
Min. Sławot~Składkowsk' 

przybędze do Łodzi. 
W dniu wczorajszym minął termin, 

wyznaczony przez gen. dyr. sł. zdrowia 
na uporządkowanie stanu czystości w 
pensjonatach, hotelach itd. 

W związku z tern kom. rządu pościł 
również właścicielom domów iaknaj-| 
szybsze przeprowadzenie remontu do
mów i doprowadzenie ich do stanu hycri< 
nicznego. zwłaszcza z uwagi na fakt, b] 
w najbliższych dniach rozpoczną się \f 
spekcje lin. spraw, wewii, Składijl 

t>. który jako nadzwycz?''nv,-ii** 
sar z do walki z e£^pj»ujev ,zaw JJj 
n' ,vnież do l.r 

http://wiceprez.es
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TATR MIEJSKI. 
J.iup Tołstoja ukaże się nieodwołalni* po 

| dziś w sobotę o godzinie 3 m. 30 po-
w^ry najniższe (od 50 groszy do 3 zł. 

I I 
premjcra „Najdroższej mojej Pcg" — 

Ij krotocbwili amerykańskiej Hartley'a 
budzi specjalne zaciekawienie ze 

f ia występ Stefanjl Jarkowsklej, która 
vcj roli tytułowej urwisa - Pcga świę-
nc tryumfy w warszawskim Teatrze Ma 

fcjąc t? rolę przez 50 wieczorów, 
flro, w niedzielę o godz. 3 m. 30 po cenach 

Potrych „Proboszcz wśród bogaery" — który 
iż wiece) w niedzielę powtórzony me będzie. 

Wieczorem po psa drogi — „Najdroższa moja 
?g". Bilety ulgowe ważne. 

!0PKA 
I CYRULIKU 
1 S a l a Filharmonji 

od 7 kwietnia. 

TEATR POPULARNY, 
wieczorem komedjo-opcra polska J. N. 

ramińswego z muzyką K. Krupińskiego „Krako
wiacy i górale". 

POŻEGNALNY KONCERT RJAZANCEWA. 
Na usilne zaproszenie licznego grona swych 
l̂zkich wielbioiełl, wystąpi w Łodzi po raz o-
{ni znakomity baryton Rjazancew, artysta 
jbicsMcgo Ptaka", z doborowym progra-

w nadchodzący poniedziałek, dnia 4 kwłe-
*o godz. 5-cj po południu w sali Pilharmo-
Występ?m tym pożegna się Rjazancew z 

:.dzia, gdyż będzie to jego ostatni występ w 
Isce przed wyjazdem do Berlina. 

ZE STOW. ART. MALARZY „START". 
Jfc-i'- w sobotę, dnia 2 kwietnia b. r. o godz. 
pwiPcz. oâ bedzde się w lokalu własnym (Piotr
owska 73) Wieczór Towarzyski (Ba członków 
wprowadzonych goścL 

Według wzoru warszawskiego 
ustalone zostały opłaty w szpitalach łódzkich 

Ż Ą D A :CIE 
: M O N S T R A C J I 

J p D B I O t f N I K ó W 
i"3.,W 4 i 5 l a m p o w y c h 

usłyszymy przez radio 
dziś, w sobotą 

2~go kwietnia't 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
¿5,00 — Kormmftary: gospodarczy i nreteo

plcgiozny. 
15,30 — Stacja nieczynna. 

J5J45 — Odczyt p. t „Wyrób Igieł, szpilek, 
FvoźM.l 1 drotn" — wygłosi Inżynier Eugeniusz 
(orębsłd. 

17,15 — Koncert popołudniowy popularny. 
Vykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. prof. Ja-
.j Dworakowskłegc oraz p. Jadwiga Dobrowol 
lit 1 Juliusz Hoffman (śpiew). Utwory: Anbera, 
lotmoda, Ołordano, Verdiego, Ntewiadomskłe-
;o, Galla, Karłowicza i ta. 

18,40 — Rozmaitości wypowie p. Ludwik 
awiński. , 

19,00 — Odczyt p. t. „Twórczość Adama Mi-
fclewłcza" (Driady Wileńskie 1 Grażyna) — 
wygłosi proi. 1' onrad Górski. 

19,30 — KOMU u ii U .ii rolniczy. 
19,45 — Pogawędkę z działu „Radjokroaika" 
wygłosi dr. Marjan Stępowski. 
20,10 — Przerwa. Prawdopcdobme kormjiri-

:Jty. 
20,30 — Koncert wieczorny. Muzyka lekka. 
22,00 — Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 
22,30 — Trasmłsja muzyki tanecznej z resta-

kyOH hotelu „Bristol". 

l O G R A M KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH, 
IRZYM, fala 422.fi m.. 17,15 — Koncert wo-
lo-muzyczńy. 

DEN, fala 517,3 Mn., 19,45 — „Baron cy
garetka Knhnana. 

fala flifclkm J T " " — Wieczór sta-
Ousik, Stroup). 

W swoim czasie energiczną akcję i sprze 
edfw szeregu instytucji społecznych wy
wołało wystąpienie prywatnych szpitali 
o podwyżkę stawek za leczenie chorych, 
przysyłanych przez kasę chorych m. Ło
dzi. 

Przeciwko tej nadmiernej podwyżce 
zaprotestowała kasa chorych, gdyż usta
lenie nowych stawek za leczenie w żąda 
nej przez szpitale wysokości spowodo
wałoby nadmierne powiększenie jej wy
datków na lecznictwo i utrudniłoby sytu 
aoje finansową. 

Sprawa ta oparła się o urząd woje
wódzki oraz o odnośne ministerstwa, 
które przeciwstawiły się również nad
miernym żądaniom szpitali w Łodzi, po
lecając załatwienie tej palącej dla zdro-

' wolności miasta sprawy na drodze u-
stepstw wzajemnych i kompromisu. 
Dzięki interwencji okręgowego związku 
kas chorych odbył się szereg konferen
cji, na których ostatecznie podwyżkę pe 
wną szpitalom przyznano. Wystąpiły o-
ne jednak natychmiast o drugą podwyż
kę, domagając się zrównania stawek za 
leczenie chorych ze stawkami, obowiązu 
jącemi w szpitalach warszawskich. 

Na podstawie nadesłanych przez wy
dział zdrowotności publicznej magistratu 
warszawskiego tabel—ustalone zostały 
nowe stawki za leczenie w szpitalach 
tódikich. Stawki te w 8ze~eci wypad
ków pi zanoszą szpitalom pedwyik op
łat, w innych za.*—obnlżnją je |w) 

PHesląc książki polsk 
Odezwa do spoteczi 

stwa. 

Ulgowe paszporty zagraniczne 
dla kupców i przemysłowców. 

Onegdaj w ministerstwie przemysłu 
i handlu ybdbyła siej konferencja w spra
wie uproszczenia procedury przy uzyski
waniu przez kupców i przemysłowców 
ulgowych paszportów zagranicznych. 

Obecnie, chcąc uzyskać paszport za
graniczny, musi kupiec lub przemysło
wiec otrzymać zaświadczenie od swojej 
organizacji zawodowej. 

Zaświadczenie to prezdstawia się na
stępnie w wydziale przemysłowym urzę 

du wojewódzkiego, a wreszcie w komi
sariacie rządu. 

Procedura ta trwa aż 10 do 12 dni. 
Wobec tego )rganizacje ••"•renr-sło-

we domagają cię ograniczenia formalno
ści przy uzyskiwaniu paszportów zagra
nicznych. 

Dowiadujmy się, że postulat ten po
piera ministerstwo przemysłu i handh., 
zwalcza ...jmiast ministerstwo skarbu 
i ministerstwo spraw wewnętrznych. 

Popyt na skore, patta, marynarki i bielizn; 
— na giełdzie złodziejskiej. 
Łódź, 1 kwietnia 

Tomalczykowl Józefowi zam.' przy 
ulicy Gnieźnieńskiej Nr. 9 skradziono zc 
strychu skórę mi podeszwy, wartości 
100 złotych. 

Niewiadomski Feliks, zam. w Łodzi, 
przy ulicy Brzezińsikiej Nr. 166 skradł 
Harmonię 3-rzedorwą, wartości 300 zło
tych Kirszowi Edwardowi, zam. we wsi 
Wina Góra paw. Sknemiewidkiego. 

Buchweic Pinkus, zam. iprzy ulicy 
Zgierskiej Nr. 10 skradł z mieszkania 
palto i marynarkę, wairtoici 200 złotych 
na szkodę Frydman a Lajda, zam. przy 
nlicy Lutomserskiej Nr. 14. 

Rozencwajg Pinkusowl zam. przy u-
Icy Szkolnej Nr. 6 skradziono ze stry
chu bieliznę, wartości 250 złotych. 

Teubcmfeld Majlłch, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 44 przywłaszczył so
bie towar, wartości 66 złotych, na szko 
dc Bata Sali, ram, przy ulicy* Ogrodo
wej Nr. 8. 

Kowalskiemu JakóbowI zam. przy u-

licy Wagnera Nr. 9 skradziono z doroż
ki towar, wartości 1500 złotych. 

Kwiatkowski Leon, zam. przy ulicy 
Ogrodowej Nr. 38 przywłaszczył sobie 
rower, wartości 160 złotych, na szkodę 
Cytnerrnan Ireny, zam przy ulicy Gdań
skiej Nr. 9. 

Pawlakowi Józefowi, zam. przy ul. 
Chrobrego nr. 7, skradziono z kieszeni 
palta portfel, zawierający gotówkę w su 
mie 370 złotych. 

Cade Andrzejowi, zam. przy nl. W y 
sockiego nr. 27, skradziono z komórki 6 
kur, wartości 40 złotych. 

Ratajczykowł Mateuszowi, zam. przy 
ulicy Szosie Konstantynowskiej nr. 19, 
skradziono z -komórki 5 kur, wartości 
40 złotych. 

Tajtenbaum Szyja, zam. przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 37 przywłaszczył SOr 
bie weksel na 20 dolarów, na szkodę 
Erlicha Hersza, zam. przy ulicy Konstan 
tynowskiej nr. 13. 

Biurallści I majstrowie 
protestują przeciw wyłą

czeniu ich z arbitrażu. 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej-

sym odbędzie się posiedzenie między
związkowej komisji strejkowej w lokalu 
związku zawodowego handlowców pol
skich, na którem wszystkie 3 związki 
zawodowe handlowców i pracowników 
biurowych przemysłu włókienniczego o-
raz majstrowie fabryczni obradować bę
dą nad uchwaleniem odpowiedniego pro
testu przeciwko wyłączeniu pracowni
ków handlowych 1 majstrów z postano
wienia aribtrażu rządowego, przyznają
cego podwyżkę włókniarzom, mimo że 
związki robotnicze i pracownicze zgo
dziły się na arbitraż rządowy z zastrze
żeniem co do tego, iż ewentualna pod
wyżka obejmie cały ogół strejkują-
cych. 

Na .posiedzeniu międzyzwiązkowej 
komisji strejkowej będzie również uzgo
dniony stosunek wszystkich organizacji 
pracowniczych do arbitrażu rządowego, 
przyczem opinja wszystkich związków 
zostanie sprecyzowana i przesłana odno
śnym czynnikom rządowym. 

Pracowniczy handlowi i majstrowie 
poruszą również sprawę podjęcia odpo
wiednich kroków celem osiągnięcia wy
suniętych przed powołaniem/do życia 
koini&ii arbitrażowej żądań. / 

Zaszczytne odznaczenie. 
Archiwum miejskiego. 
W uznaniu owocnej działalności Ma

gistratu m. Łodzi w dziedzinie Anchiwal 
nej—Zarząd Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego, wcielił w poczet Oddziału 
Warszawskiego tegoż Towarzystwa, po
wołane do życia w roku ubiegłym Archi 
wum Akt Dawnych m. Łodzi, zawiada
miając o zaszczytnem tern wyróżnieniu 
Prezydenta Cynarskłego. 

Z akademickiego koła 
łodzian. 

„Akademickie Koło Łodzian w War
szawie" poleca wykwalifikowanych ko
repetytorów (korepetytorki) na kondy
cje. 

Informacyj udziela się na dyżurach 
„Koła" w poniedziałki, środy 1 piątki od 
U do 12 w lokalu Resursy Rzemieślni
czej, ul. Kilińskiego 123. 

t'* 

„Akademickie Koło Łodzian w War
szawie" podaje do wiadomości, że dyżu
ry odbywają się stale (do odwołania) w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 11 
do 12 w poł. w lokalu Resursy Rzemieśl
niczej, u!. Kilińskiego-123. 

Smutnym objawem Polski w spó ł A 
snej jest zastraszający zanik czy i t ! " " 
twa wśród szerokich w a r s t w nietylH 
botniczych, ale i inteligencji. Zubol 
społeczeństwa przez wojnę św i a l oM 
raz lata inflacji wydaje s w o j e sli ^ 
Książka stała się niejako luksuscui M 
sfer robotniczych i inteligenckich. 
bardziej przerażające jest to, że m io j L . 
polska albo odwyka od książki, alboi"*** 
dzona wewnętrznym głodem c z y t r " 5 

chwyta, co jej w rękę wpadnie i dieg 
ralizuje się, rozpowszechniła się bo\i 
literatura brukowa w zeszy tach bi j { 

nych, groszowych, której-treść zabtly t 

wpływa na wszelkie wysiłki • w y c h o y a \ . 
cze domu, szkoły i kościoła. Pomifj t 

dzieckiem robotnika a d o b r ą -ks iążk i^ 
żącą 
n 

na wystawie, leży chiński mui 

Czynniki rządzące, rozumiejąc a 

icy; 

ism svtuacji, zainicjowały w calem pańs 
Miesiąc książki polskiej, chcąc t y m f j t 
sobcin zbudzić społeczeństwo i zairu *w 
sować tak ważną sprawą, jakiem]^ 
wychowanie narodowe. W całej Po'"* 
powstało tysiące komitetów, które I 
za zadanie propagować czytelniotwi ęci 
raz zbierać fundusze na organizo^W 
tysiącznych bibljotek szkolnych'. I )zi|iith 
ności tej przyświeca id-ja stworzenia |w 
wego obywatela przez dobroć^ óu 
wpływ dobrej lektury szkolnej, £dy2 ?Y 
miętać należy, że lektura w wycuuibl 
n'" odgrywa większą rolę, niż szkolne 

Tak potężny środpk wychowawhy 
jakim jest lektura, jest obecnie w Pq tó 

ignorowany, a przynajmniej maio wjj^? 
skany. Trudno jest mówić o tern, ab r * 
dzisiejszych czasach przeciętny obyi?* 
tei mógł mieć domowe bibljoteczkęPfi 
swych dzieci: nie posiada on na to śj**1' 
ków, oraz znajomości literatury d/.ieTs 

cej. Jedno jest wyjście: musimy wsfJiR 
nemi siłami z groszonch składek zo f 
nizować biblioteki szkolne, które podRo 
ro"'"'>.twem nauczyciela - fachowcaj** 
dzą nieb. -ałe rezultaty. ' [on 

Dla tvcli celów powstał w ŁodźlMi 
mitet-M. Y p . , który organizuje ś\^ip; 
Książki w dniu 3 kwietnia r. b. i ró 
cześnie zapuka do społeczeństwa po 
ki. 

Po'-nìeszci'* z ofiarami na tak doi 
s łyce l ! ft„ 

Komitet Miesiąca Książki• Pobkielpc 
miasto Łódź. H>'k 

1 CJ 
1 s 

ni 

ST'-!!IrPM*'n*/t «P 

W dniu 3 kwietnia r. b.i w nicdzjł 
w lokalu miejscowym „Lutni" w rrfpj 
nicach- przy udziale delegatów kół pi 
wincjonalnycli z Łęczycy, Łasku, i 
radzą, Wielunia i Wieruszowa, odbó j 
się odczyt prezesa klubu Parlji praqB 
Warszawie posła na sejm p. Mariana f 
ściałkowskiego, oraz senatora p. S t l 
sława Gaszyńskiego i redaktora p. J| 
Walewskiego. 

* + 

Dnia 2 kwietnia, t. j . dziś, w sali 
łośników muzyki, o godzinie 7-ej po 
łudniu poeta Józef Wittlin, autor h 
nów i przekładu Odyssei, wygłosi 
czyt pod tyt. „Przewroty w literatur 

Koło ekonomistów przy W. S. 
1 E. w Łodzi zawiadamia, że w 
3 kwietnia 1927 roku o godz. 10.30 o 
dzic się w auli szkoły referat p. t. „1 
wój polityki dyskontowej Banku an 
skiego". 

D r , m e d 

Seweryn 
— Pabjamce Św. Rocha 5 tel. 

powrócili 
Lekarz-dentysła ( x 

t a d e u s z mm 
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z i e ń ż a r t ó w i k ł a m s t w a 
minął w „poważnej" Łodzi niezwykle wesoło. 

a aprilisowe kaczki „Republiki" wzbudziły powszechne zainteresowanie. 
;,j!)0]ajszy dzień prima-aprillisowy 
;V , .kłkorwicie po znakiem 
i u - IESO kłamstwa i wzajemnych 

^otf „kawałów". 

Hi oszukiwali nletylko zawodo-
, ay* lecz nawet ludzie poważni, 

J 'jawdomówni", którzy w dzień 
• ' ' ' . "L I nie pozwoliliby sobie na po-
i z k f t ^ 
1 1 1 1 jcyjnym zwyczajem, skorzy-

„pnież z tego dnia wszystkie 
• {̂stna miejscowe i stołeczne. 

t'rn P.przyznać, że dla redakeri bv-
ainfeja niebywała, albowiem, nie 
n i [ z prawdą,, można było podać 

'(jftności czytelników największe 

ęcnych czasach ogórkowych, 
się prawie nie dzisje z okolicz-
|ima - apriłisówej skorzystała 

• :'|je prasa, trzymając swych 
'c jów w napięciu przez cały dzień 

chubblika4' puściła na wody prima-
cołtę 

*y kaczki dziennlkaiskle, 
1 o 
v > c e czytelników trzcina zmyWo-
ab S a cJami. 
łby ' 1 2 e kłamstwo ukryte było w 
Ju;P c ' o przyjeździe do Łodzi 
o śrdego ministra", p. Sławoj-
I z h f ^ e g o . 
wspK. podanej przez nas informa-

i ̂ ' l ister spraw wewnętrznych 
Hłdjybye na plac Hallera wczoraj o 
eał^ej po południu. 

pmość ta nie wzbudziła żad-
iziptpMwości w szerokich sferach 
suj Czytelników, albowiem „prze-
ówl-Pana ministra są już tak pepu-
Jo "Całej Polsce, że 

1 Ko się spodziewać w każdej 
do' ••• chwili. 
. v*ięc dziwnego, żc już o godzinie 

':--ino}. zbierały się na placu Hal-
Pki obywateli chcących z bliska 
: c &ię sławetnemu p. Sławojowi'. 

• n)in-ister zrobił jednak prima-
v y Kawa ł i nic przyjechał, to 

nie nasza wina... 
T ' e j zaintrygował czytelnikóv/ 

J>isma drugi kawał, zamie
ść wczorajszym numerze „Re-
a dotyczący 

przyjazdu przedstawicieli Wniesztorgu 
rosyjskiego. 

W tej drugiej zmyślonej wiadomość' 
podaliśmy, że „sympatyczny gość zajął 
apartamenta w Grand-Hotelu pod nume
rem 302 i czeka na pośredników, którzy 
mają mu pomóc w sprawie zakupów 
manufaktury na bruku łódzkim. 

A że u nas w Łodzi chętnych do za
robku nie brak, nic więc dziwnego, że 
pośrednicy 
tłumnie zgłaszali się do Grand-Hotelu. 

indagując portjera który odprawiał 
wszystkich z kwitkiem, oznajmiając, że 
nikt z Rosji do Grand-Hotelu nie przyje
chał. 

Nieufni łodzianie przyjęli jednak 
twierdzenie portjera za prima-apriliso-
w y żart i udali Się pod wskazany nu
mer, napastując przez cały dzień spokoj
nego i Bogu ducha winnego właściciela 
pokoju nr. 302, niejakiego p. Orła, oby
watela angielskiego, który już przed 
kilku dniami przybył do Łodzi. 

Weiss nie handluje kotami! 
Był to jedynie sprytny „kawa ł " braci dziennikarskiej. 

Prima aprilis... Magiczne i zaczaro
wane słowa, które dla jednych są kome-
dją, dla innych zaś dramatem. 

Tak jest, dramatem... Bo proszę w y 
obrazić sobie człowieka, któremu udał 
się primaaprillisowy kawał. Jest wesół 
i zadowolony. Śmieje się ze swego bez
karnego oszustwa, śmieje się wogóle 
ze wszystkiego.a przedewszystkicm ze 
swej „ofiary"... 

A spójrzmy teraz na odwrotną stro
nę medalu, na człowieka, którego „na
brano". Jest mu przykro i głupio. Po-
prośtu dlatego, że stał się przedmiotem 
żartu, że go uprzedzono, że nie on, a je
go sromotnie „okpiono". 

* 
I mnie nic było wczoraj wesoło. O-

czywiScie stało się „coś"... 
A jak się stało, opowiem... 

szopka 
cyrulika 

Filharmonji 
kwietnia, 

Godziny przyjąć 
*€cte/c wofewóazkim 

B t k ] ° o d
W o d a Przyjmuje we w t o r k i i 

' » z g ł o w . . z i " y 1 2 do 14 po uprze-
Jj "szenm się u sekretarza osobi-

^ ! C p r z ! ? - e w ? d a 1 naczelnicy wy . 
ii od l i l ^ n i ą codziennie w godzi-
! interesami 1 3 ^ w sprawach pilnych 
I lt9 do 15) w zamiejscowych od go 

Godzina ósma rano. Śpię .gcszczC, 
jak suseł. Wiadomo bowiem, że dzien
nikarze lubią spać długo. Naraz z obji-ć 
Morfcusza wyrywa mnie brutalnie tele
fon..- Rad nie rad wstaje i ubieram się... 

— Hałlo! Kto mówii?... 
— Pan kupuje koty, nieprawda? 

Dziś „stało" to „na gazecie"... 
Słucham i uszom nic wierzę. Włosy 

m ! Się jeżą na głowie... Pytam raz je
szcze- , 

— Hałlo! O co panu właściwie cho
dzi? 

— Mam do sprzedania trzy kotj'... 
Pan podobno kupuje... 
Wściekły odwieszam słucnawkę. 

Najprawdopodobniej nabrano mnie. toż 
dziś przecie pierwszy kwietc/a. 

Po minucie jednak znowu rozlega się 
dzwonek. 

— Hallo! Pan podobno kupuje koty? 
Mam właśnie na SK ) idzie trzy „faj

ne okazy. Ważą po dz esk'? funtów... 
Czoło perli mi się potem. Zaczy

nam jednak indagować: 
Kto panu powiedział, że ja handlu

ję kotami? 
— Stało wyraźnie „na gazecie". 
Ciskam słuchawkę ' chwytam „Re

publikę". Istotnie. W dziale ogłosze
niowym, jak wół „stoi" ogłoszenie: 

„Żywe koty w każdej ilości ku
puję. Wiadomość Antoni Weiss, ul. 
Skwerowa 6, tel. 47<8h". 

R E F E R E N C I Przyjmują interesantów 
Polecenie naczelnika wy 

teresancl wypisują swoje nazwisko 
jwe. na kartce, którą dyżurny woź-
tęcza naczelnikowi wydziału. P . i 

Usantów uprasza się, ażeby pozosta
je Poczekalni, a nie przechadzali się 

łjptarzu oraz, żeby nie wchodzili ao 
fctńw bez zgłoszenia się przez d v " 

9 J R ° W A Ż N E G O . 

Nie ulega więc już żadnej wątpliwo
ści, że padłem ofiarą „p^maapnllisowe-
go żartu. Stałem się ooprostu „ofiarą"... 

Ale to nic. Koło połudt. a zaczęło się 
dopiero istne piekło. Co sekund? — te
lefon... Początkowo było to zabawne, 
chętnie więc „targowałem się". Kiedy 
jednak telefon zadzwonił po raz dwu
dziesty szósty — wziąłem się również 
na kawał. 

A więc dzwonek... Podchodzą do a-
paratu. Z wnętrza słuchawki dochodzi 
mnie głos nieznanego prześladowcy... 

— Czy to 47-86? 
— Nie. Tu mówi zakład pogrzebo

wy. 
Wyraźiue słyszę przekleństwo. Po 

chwili jednak znów rozpoczyna się 
alarm. 

— Kto mówi? Czy pan handluje 
„z kotami1?"..-

— Omylił się pan, tu mówi' zakład 
pogrzebowy. Zamiast ko:ów irogy pa
nu służyć trumną... 

Znowu przekleństwo. Nic zdążyłem 
odwiesić słuchawki, aż ru przychodzi mi 
służąca z hiobową wieścią. 

— Proszę pana. Coś sie stało, do 
drzwi dobija się straszna „kupa" ludzi. 

— Kij djabeł? Tego jeszcze brako
wało... Przez dziurkę od klucza dyskre
tnie zerkam na korytarz. Służąca by
najmniej nie przesadziła. „Klljcntów" 
było tam conajmniej z dwudziestu. 

Co dalej było nie patnictam. Wiem 
tylko, że po godzinnem dob:janHi się do 
drzwi „klijenci" rozeszli się. Odętchne-
łeni z ulgą i uciekłem... Przez pół dnia 
wałęsałem się po ulicach. 

Zrozpaczony p. Orzeł, nabierając co
raz więcej przekonania, że ludność Ło
dzi składa się z samych pośredników, 
zdobył się wreszcie na krok stanowczy 
i uprzedził portjera, ażeby nikogo nie 
dopuszczał do jego pokoju. 

Poza tern ukazał się żart w dziale o-
głoszen o skupywaniu żywych kotów-

Komentarze w tej sprawie są, zbyte
czne, albowiem osoba, której żart fceu 
dotyczył nadesłała 

wyczerpujące „wyjaśniende", 
które zamieszczamy na omem mietfseu. 

W końcu musimy przyznać, że nie 
tylko myśmy „bujali", lecz nas również, 
choć może z mniejszem powodzeniem. 

Od samego rana otrzymywaHśmy z 
miasta drogą telefoniczną sensacyjne 
wiadomości 
o zbrodniach i katastrofach nieistnieją

cych. 
Z zasady jednak, nauczeni doświad

czeniem, w drrfu 1-ym kwietnia żadnych 
wiadomości z miasta nie przy,.aujemy. 
wobec czego szlachetne wysStfc, dowcip- i 
nisiów nie 0 3 ' Ą G N Ę Ł 7 celu. 

Mniejsza zresztą o to, grunt — że za
bawa prima-aprdłisowa była wesoła i 
wspólna —« a ptzecież o to głównie 
chodziło... 

Prasa warszawska ifjdnie uczciła 
pierwszy dzień kwietnia, podając cały 
szereg zmyślonych informacji. 

„Kurjer PoTarmy" podał na pierwszej 
koiumnie optymistyczną depeszę o za-
kończniu walk bratobójczych w Chi
nach oraz o przybyciu <io Warszaw 
pięciu wagonów z pomarańczami, które 
zostaną podzielone między ludność sto
licy. 

^Express Poranny" puścił kaczkę 
drienufkarską o nowem rozporządzeniu 
dyrekcji tramwajów, która zezwoliła 
na palenie papierosów w wagonach 
przyczepnych i zaopatrzyła kondukto
rów dla wygody publiczności w specjal
ne gatunki próbnych papierosów i cy* 
gar polskiego monopolu tytunioweso 

„Rzeczpospolita" wydała specjalny 
dodatek prima-apriiisowy, a hi.ic pisma 
stołeczne ograniczyły się do drobnych 
„kłamstewek", intrygując swveh czytel
N I K Ó W . Ego. 

8 

Jak widzicie, prima aprillis nie był 
dla mnie komed;ja, był raczej dramatem. 
Proszę wyobrazić sobie mój stan psy
chiczny, prócz bowiem „klijentów" przy 
gotowany byłem na jeszcze mniej przy
jemną wizytę przodownika policji. Oba
wiałem się póprostu represji władz za 
rzekomy „handel kotarm" bez pacentu 
i... świadectwa przemysłowego. 

A więc, kochani łodzianie. Zart się 
skończył I przyjmijcie łaskawie do wia
domości, że od dziś kotami nie handluję. 

Przestańcie mnie więc tak licznie od
wiedzać!... 

Antoni Weiss. 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klljentelę 
że sklepy moje zaopatrzone są na nadchodzące święta 

Wielkanocne we 
wszelkie wyroby WĘDLIN H 

Centrala: 
( 

F i l j e : ( 
( 

sucha, tłusta salami I salceson oraz pektowane 
I wędzone ozory 1 mostki w każdej Ilości 

S k l e p y m o j a m i e s z c z ą s i ę : 

P io t rkowska ¡¡5, te le fon 25-64 
P io t rkowska 61, te lefon 19 85 
Nowomiejstca 13 
Nowomie j ska 34, te lefon 58 -67 
Fabryki te le fon 27-68 

Z poważaniem S. D1SZKIN. 
I I 

0 zaangażowaniu pra
cownika 

winien być powiadomw-s 
ny P. U. P. P 

W myśl ostatnich instrukcji państwo
wego urzędu pośrednictwa pracy, właś
ciciele zakładów handlowych czy prze
mysłowych, zatrudniający ponad 5 osób, * 
mogą w dwojaki sposób angażować no
wych pracowników. 

Albo zawiadamiają P. U. P. P „ który 
przysyła swych kandydatów, a wów
czas pracodawca może jednak przyjąć 
pracownika nie przysłanego przez P. UJJ 
P. P., jednak obowiązany jest w ciągul 
3 dni zawiadomić o tern urząd; lub teżl 
może wogóle pominąć państwowy urządl 
pośrednictwa pracy, lecz I wówczas o-I 
bowiązany jest zawiadomić o tern P. U l 
P. P. (b). 

Umorzone podatki 1 

Groszowe zaległości 
mają być skreślone. , 
W wydziale finansowo - podatko

wym magistratu m. Łodzi zebrało się 
bardzo wiele zaległości podatkowych, 
nie przekraczających w sumie 1 zł. 

Zaległości te nie będą ściągane, po-^ 
nieważ koszty manipulacyjne przekra
czałyby wysokość poszukiwanych kwot 

Aby raz już skończyć z temi niereal 
nemi pozycjami przychodowemi magi-J' 
strat m. Łodzi, wystąpi do rady miej ' 
skiej z wnioskiem o umorzenie należno 
ści podatkowych poniżej 1 zł. -

Rada miejska prawdopodobnie wnio \ 
sek taki przekaże komisji budżetowo-fiM 

nansowej, która go zaaprobuje. (C ) 
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Lii 
2 kwietni! 

Terminy podatkowe. 
Przeciętnemu obywatelowi w Polsce 

rzynosa kalendarz podatkowy setki kio 
|>tów. Jeżeli wyjątkowo nie dolega wy-

4ti wymiar, dolegają różne uboczne 
Łroplikacje w procedurze podatkowej, 
puiieiszenia tych różnych ubocznych 

ędnych kłopotów trzeba się stanów-
'o domagać. Jako przyczynek do spra

ł y przytaczamy poniżej dwie uwagi z 
tnabiej chwili podatkowe). 

W notesiku businessmana. 
uhl 

Łódź, 2 kwietnia. 

•el 

Termin składania zeznań o podatku 
Łcbodowym dla osób fizycznych i spad
ó w pakujących upływa w zasadzie, 

edług ustawy, dnia 1 marca. Minister-
ł w o skarbu przedłużyło go ustalonym 
Jvyczajem do 1 kwiet. Wszakże niektóre 

zeszenia gospod, wystąpiły ż wnios-
em o dalsze przedłużenie tego temi

do i maja. Ministerstwo skarbu przy-
yłiło się, do prośby: termin przesunie/* 
w myśl życzenia zrzeszeń. 

Należy się więc ministerstwu uznanie 
to, że poszło płatnikom na rękę, co 

i skądinąd tem łatwiej było uczynić 
termin wniesienia pierwszej zaficzki 

dochodowy paoaostał niez
nany j skarbowi wpływy z podatku 
nie opóźnia* 

[Decyzję ministerstwa; odwleczono do 
itniej chvrffi. Omal do praedednła a 

zenia dawnego terminu składania 
•iń. Nie wiemy kłedy doszła do in 
miast poena Warszawa. W każdym 
do Łodzi doszła ostatniego dnia 
in. Co gorsza, doszła drogę nieo-

prsec prasę | zrzeszenia kupiec* 

|Wiadze podatkowe lokalne nie otrey 
prawie do ostalMhi chwil potwier-

decyzfl o prolongacie. Nie mogły 
Jej otrzymania udzielać iad-

wy)afafeń w tej mierze płatnikom. 

byt zupełnie atfctoorjesrtowa-
PraedłatenOf czy afte przedłużono 

i?. Kłopot by! niemały, a zgoła 

ra' • 

|Do sprawy odsetek zwłoki wracamy 
Musimy to czynić, ponieważ 

Jedne % największych bolączek 

ANGLICY ZAMIERZAJĄ KUPIĆ zdrojowi
sko DruskiennikL Rokowania prowadzi ze strony 
angielskiej prywatne konsorcjum finansowe. 

POLSKI B A N K H A N D L O W Y przeszedł w 
większej części na własność związku towarzystw 
kupieckich w Poznania. Bank przemianowany 
będzie na „Bank Kupiectwa" w Poznaniu. Ka
pitał zakładowy wynosić będzie 1.15 miljona zło
tych. W obsadzie personalnej banku nastąpią 
rariaay. 

5 MILIONÓW" ZŁOTYCH przeznaczyły pol
skie koleje Państwowe z nadwyżek budżeto
wych na bonifilcacje dla gałęzi przemysłu pracują
cych na eksport. Bonifikacie ulegają wypłacie 
w okresie trzymiesięcznym. 

UPADŁOŚĆ W ROKU 1926 — wedle oficjal
nej statystyki było 153. Ogólne pasywa firm upa
dłych wynosiły 10.502.000 zł.; aktywa wynosiły 
783 tysięcy. Z aktywów tych 410 tys. wyniosły 
kwoty postępowania. Wobec tego wierzycielom 
przypadło ledwie 330 tys. złotych, a więc 
stosunku do ich należności minimalna kwotą — 
mianowicie 3.1 procent 

0 ORZECZENIU A R B I T R A 2 0 W E M dla prze
mysłu łódzkiego umieściła „Nóuo Frcic Presse,, 
szczegółowe «pr«wozdaaie, kończąc jo nastę
pującą wzmianką: „ciekawi m jest, ze w ciągu 
pertraktacji ze strony związków robotniczych za
miast pierwotnej 25-proccnt. zostało wysunięte 
żądanie 111 procentowej podwyżki" (?) 

ZYSK BANKU G O S P O D A R S T W A KRAJO-
W EGO za rok operacyjny wyniósł 4.035 tysięcy 
złotych (po obliczeniu odpisów amortyzacji etc.} 
Rada nadzorcza Banku Gospodarstwa zatwierdzi
ła 8 pożyczek w obligacjach zastawnych i 15 w lis
tach zastawnych razem ńa 9.329 tys, złotych. 

HANDEL TYTONIEM prywatny oceniać nale
ży — według rzeczenia Najwyższego Trybu
nału administracyjnego — jako prezdsiębiorstwo 
komisowe. Z tej racji podatek obrotowy pła
cić winni kupcy tytuniowi tak jak komlsjonerzy 
to jest od przyznanej prowizji. 

CENY W Ę G L A mają niebawem nieznacznie 
podrożeć. Ma to być wyrównanie zniżki wywo
łanej walką konkurencyjną po rozbiciu się kon
wencji węglowej. Ceny obecne wrócą do oficjal
nego poziomu. 

FIRMY B A W E Ł N I A N E zamierzają na war
szawskiej wystawie hygicniczno-sanitarnej urzą
dzić pokaz fabrykacji gazy, waty i t. p. Pokazana 
będzie na wystawie praca szarparni, przędzalni 
i tkalni. 

I ' ! / £ " Ś w t { * " M t ) f l t>' ''ł*!'^ »'S! 
O POŻYCZCE ZAGRANICZNEJ DLA POL

SKI jak się obecnie okazuje bardzo obszernie 
rozmawiał p. Norman, gubernator Bank of En 
gland z p. Schachtem, prezydentem Rcichsbanku. 
P Schacht złożył wobec swego angielskiego ko
legi zapewnienie, ze Bonk Rzeszy nie sprzeciwia 
się udeicleniu Polsce pożyczkL 

Ha rynku włókienniczym 
panuje znaczny ruch przedświąteczny. 

W bieżącym tygodniu na miejscowym 
rynku włókienniczym panowało bardzo 
znaczne ożywienie w związku z z .roz-
poczytnającym się okresem handlu przed 
świątecznego. 

Najbardziej pomyślna koniunktura 
dawała się odczuć na rynku tkanin weł
nianych. Tak zw. .damskie artykuły" 
tibraniowe (szczególnie rypsy. popelżny 

gabardiny) były wprost p;zez klijen-
telę pobierane przed nadejściem do skła 
dów fabrycznych. 

Za artykuły te wskme k znaczme 
przewyższającego' popyiu pod zaofiaro
waniem przyjmowano wyłącznie pokry
cie gotówkowe. Również koniunktura 
w dziale wyrobów czesankowych była 
wyjątkowo pomyślna. Jako najcharak-
teryslyczniejszy rys handlu tkaninami 
wełnianerni zanotować, należy brak do
statecznej Jloścl toW.irów przy ndezwy-

| Wypowiadamy się n 
•da Ł sw. terminów ulgo-

;h. Wychodzimy bowiem z założenia, 
2 ba zasadnicze stopę odsetek zwło 

rć do znośnego gospodarczo 
sn. Byłoby to również minister-
tem łatwiej uczynić, że tej eaaadnl-

stopy i tak Jot oddawna nie stosu-

leżeli Jednak praktykuje się o w e ter 
ulgowe to należałoby teł zacbo-
dotychczasową praktykę oznaczę* 
góry czasu trwania tyck ulgowych 
lÓW. 

iMinlstcralwo smleutto Jednak meto* 
zarządziło, po ekspłracji ostatniego 

ulgowego z dniem 1 kwietnia, 
łażenie tego termin d „aż do odwo-

Przypttszczalnie chodzi o to, 

klijenteli, składającej się z odbiorców 
ze wszystkach dzielnic kraju. 

Tak pomyślna ko-.junktura umożli
wiła uzyskiwanie do*.xiiiycn warunków 
płatności i utrzymane cen w całej roz
ciągłości. 

J VC2 

Międzynarodowe ty\ 

Targi w Poznan^ 
do 

Ode 
tint 

--*orz( 
do 
zna 
do 

1—8 maja 7927 r. 

Wiadomości gospeńar 
OBAWA PRZED PRZEURUCHOMIEi* 

Londyn, 1 kvf 
(Tel. wt- „Republiki"). Z W l 

Po strajku górniczym fabryki ba* 
podjęły pracę przy pelnem uruchomieni*' t 
nie poczynają się ujawniać pewne t j * ! * 
zbyta. Nowozalożona „Cołon Yarn AssC, V** 
(obejmująca trzy czwarte wszystkich pj *** 
angielskich, przerabiających przędzę 
ną> zaleciła wszystkim członkom zamknie^-
dzalnlo przez cały tydzień wielkanocny^*' 
ta ma się przyczynić do poprawy ryiikuRlE 
statnich tygodniach sprzedaż araerywfln 
przędz osiągnęła zaledwie 50 proc ' v I 
produkcji. |ry ] 

fc 
ZAPRZECZENIA RUMUŃSKIE W SPKch 

ZWYŻKI LEI. Wy c 

Londyn. 1 kwłreii 
(Tel. wt „Republiki"). Jim, 

W rozmowie z przedstawicielem 
News" oświadczył gubernator Banku 
sklegc, że nic jest prawdą jakoby czyi 
czy też Bank Rumuński zamierzał przed 
lać zwyżce lei. Zwyżka lei związana jest 
domoś etami o pożyczce zagranicznej. ^ c 

dzie dwa amerykońslde domy wystąpiły 
ntema widoków na JpJ 

o. ( 

*0 

taml, ale narazie 
Ich realizacje. 

Na rynku tkania bawełnianych kon
iunktura również bardzo pomyśha, u-
stępuje jednak znacznie ożywieniu, pa
nującemu w handlu wyrobami wełna-
nernt. 

Większą część tranzakcji1 przeprowa
dza siię za gotówitę, przy 'odpowiednim 
rabacie „skontowyin". 

Zaznaczyć należy, że w dtńi wczo
rajszym cena ws*ys*k ;cu artykułów ba
wełnianych została podh.cs:i>!ia >d 2 do 
3 procent w zw ązku z podwyżka płac 
robotniczych. 

W następnym l ^ o d i n rozpocznie 
się na rynku włóki-ewnezym okres mart-

kle ożywionym poszukiwan'u zc strony woty przedświątecznej. 

Ulgowe odsetki 
bądą pobierane „ażido 

odwołania". 
W dniu wczorajszym ministerstwo 

skarbu za pośrednictwem Izby skarbo
wej w Łodzi nadesłało do magistratu ko
munikat następującej treści: 

„Celem dalszego ułatwienia spłat za
ległości podatkowych, ministerstwo skar 
bu przedłużyło pobieranie od wpłat na 
poczet zaległości podatków bezpośred
nich 1 opłat stemplowych ulgowych kar 
za zwlokę w wysokości 2 proc. miesęcz-
nie, aż do dalszego zarządzenia. 

(—) Dyr. Depart. Koszko". 

Dyskonto prywatne. 
Na łódzkim rynku pieniężnym daje 

I się odczuwać brak materiału wekslo
wego. 

Pozostaje to w ścisłym związku z 
tem, że na rynku wełnianym tranzakcje 
przeprowadza się za gotówkę. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że 
wówczas gdy zwykle ńa rynku pięnięż-
iym sprzedawcy towarów bawełnia
nych poszukują dla pokrycia materjału 
wekslowego, którego głównym dostar
czycielem jest handel wełniany, tak w 
b:cż. tyg. sprawa przedstawia się od
wrotnie. Stopa dyskonta prywatnego 
wykazuje tendencję zniżkowa i wynosi 
d? 2 procent przy matarjałe pierwszo
rzędnym i do 2 i trzy czwarte w stosun-

za zwłokę w wysokości 2 proc. miesię
cznie. 

W związku z powyższem również i 
magistrat m. Łodzi ód wszelkich zale
głości w podatkach komunalnych będzie 

płatnik, będąc w niepewności co d o | w dalszym ciągu pobierał ulgowe kary 
upływu terminu ulgowego, pospie-

11 z niszczeniem podatku. 
Można śmiało wypowiedzieć przy-

ie tego cera ustanowienie 
„aż do odwołania" me osŁąg"-

Sądzić wypada, że dzięki temu nie 
ani Jeden grosz więcej do kasy 

|rbowej aniżeliby wpłynął bez tego, 
może — ten płaci. 

|Słowenx — mało korzyści, a wytwa-
się niepewność. Inowacja kłopotliwa, 

A. Z> 

o a o o o c c a a o a a a o a a s o o s a o a e a i ł s e a e 

H E R B A T A P ERtO 
9 AnOMAIYCZflA.MOCMAI WYDAJNA. «1 

wszŁCHświAiom FiRMA.isTnifjA.CA ooROKU 17Ô7. 1 

HACA MASZYMDUA 
PIERWSZA 
Ł Ó D Z K A 
HYOIENBCZNA 

pierwszoijednego Ratunku po cenię bardzo niskie). — Codziennie świeży 
wypiek. CzystoSć I obsługa wzorowa. Prosimy s ę przekonać na miejscu. 

W o l n y w s t ę p d l a z a i n t e r e s o w a n y c h . 

PIEKARNIA ZAMENHOFA 15, TEL. 149 i 57-34 
FILJA S P R Z E D A Ż Y : S T A R Y RYNEK 3. 

Zjednoczeni Piekarze Żydowscy 

SZOPKA £ 
po 

Sala Filharmpnj^ 
od 7 kwietnia.^ 

KONIEC 300 MILJONOWEGO KREDJ^! 
NIEMIECKIEGO DLA HANDLU Z Rój 

Berlin, 1 kwl4\^ 
(Teł- wt. „Republiki"). ] , 

W dniu dzisiejszym upłynął termin A 
rosyjsko-ntemiecldego o 300 miljonowymjî j 
terminowrj'm kredycie niemieckim towifry 
dla Rosji. Zamówienia rosyjskie przckro4i 0 

60 mUjonów cytrę gwarancyjna. Naozół a-Jj 
z tranzakcji po stronic niemieckiej WeAj 
lenie. W każdym razie udzielenie nowycj, 
dj^ów nie nastąpi prędko. "im 

"W 
BILANSE B A N K Ó W NEMIECKICTOl 

Berlin, 1 kwKfe 
(Tel. wł . „Republiki"). fet 

Z pośród wielkich banków ostatni it| 
swój bilans Bank Niemiecki (Deutscho 'C 
wykazując 10 procentową dywidendę. \^ 
nośd wszystkie banki wykapały wzrost ł 
dów. Jednak krytyczna analiza wykain 
stcpleń poprawy w stosunku do poprijl 
roku nio jest taki, jak na pierwszy rzut ojp 
gląda. Mimo wysokiej rozpiętości mIedzM< 
centówanlem wkładów I operacji czynufy 
Interés bieżący nie rozwija sic należyolclt 
- zacześć zysków pochodzi z konjunkttrf* 
wzrostu wartości papierów. Współ oz ynD>jl< 
tów handlowych nadal nie Jest dobry. 'C 

RĘKAWICZKI POD OPIEKA C E i A 
Londyn, 1 Imw 

(Tal wt- „RepubllM"). ^ 
Na zapytanie w izbie gmin pod adr**^ 

zydenta Board of Trado Jolu jest fkutek i j 
finięda opieki celne) nad przemysłem \ 
cznyttt, oświadczył ten, ii w 4-tym kwart' 
fabrykowano 132 tys. tuzinów rękafwicz*^ 
kowycb w porównaniu ze 102 tysiącami 
samym okresie 1915 roku. Mimo rozoi* 
na przemysł rękawiczniczy „Safcguardloj! 

dustriea éiñ^L&éáúééae<r^ 

WARSZAWA, KRÓLEWSKA 3» 
Właścicielka przyjeidi» iu'ro z ostatnli"' j 
laml k a p e l u s z y I n o w o ś c i w ł o s a " 

Ł6df. MONIUSZKI l . j ę j j i 

i 
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^ a h i e były ceny 
wczorajszym t a r g u 

ż y w n o ś c i o w y m ? 
u wczorajszym na rynkach łódz 
edawano masło osełkowe w ce-
do 6j śmietankowe—zł. 7 do 8; 

P do 2.40; twaróg 1 do 1.50; śmie 
*aa 1.90 do 2.40; mleko 45 do 

'orzec kartofli zł. 14 do 17; mar-
do 20 gr.; cebula 60 do 80 gr.; 
zna 10 gr.; kura zł. 6 do 8; kacz 

[do 9; geś zł.9 do 15. (bip) 
miei>. 
1 kivi 

P W Y I K A CEN BAWEŁNY. 
l,av Londyn, 1 kwietnia, 

licniu. (Tel. wL „Republiki"), 
c tr|erpcol nastapMo pewne wzmocnienie 
Asso!*°war loko. Choclat ożywienie mler 
ci, pf^mtrykańskiego towaru loko podnio 
ę bs81*»! pnktów do 7,88. Rynek ternrlno-
mknl ^sbtej: następują Jedynie sprzedaże 
iociiy.tae-

ynkuKlE SAMOCHODY POD OOBUCHEM 
icryWNKURENCJI AMERYKAŃSKIEJ. 
*• 1 Parys, 1 kwietnia. 

T kryzy* w przemyśle samochodowym 
to zaostrza się. Donosiliśmy o niewpła-

SPFeh większych firm. Obecnie cały sze-
Mych zakładów (Société Jean Gras, So-

KWI »eUe ¿ 2 Mat e r iel etc) ulega likwidacji. 
liild cen wozów, konkurencja amerykan 

1 »«t bardzo we znaki: 
tiku 1 , 
c,.y r^^UE FUZJE SAMOCHODOWE. 

NowYork, 31 marca. 
j e s ł (Tel. wl. „Republiki"). 

; j , \'«9ch WaU-Street twierdza, te po ra-

pHy 1 obecnych fuzji pozostanie Jedynie 
n a cernow samochodowj'ch. .Durant M O 

rt New Yersey" zakupuje akcje „Dnrant 
° of Mictósan". 

P ^ O s c i W Ś W I A T O W Y M KARTELU 
S T A U . 

Paryż, 31 marca. 
°**tte w zeszłym tygodniu w Brukseli 
a a w sprawie utworzenia syndykatów 
, y c h stali będą kontynuowane 2 maja. 
! trudnośdą przy ustalaniu kwot jest 
"^sokolwłek obiektywnego miernika. 
" c lata powojenne nie mogą być uwa-

,,n0fimaLnc. Tak np. ostatni rok stal z po-
^ J Ł 2 , 1 1 1 kem sztucznej koniunktury fcran-

Jywolanej taflacja, drugie zaś półrocze 
wafd znakiem koniunktury wywołanej straj 

e lskim. — W światowym kartelu szyn 
trudności co do traktowania an 

kolonji oraz co do traktowania &u-
REDftaw reparacyjnych. 
HO" 

k ' W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
i H , * «Uilu 1 kwietnia 1927 r. 

T m L Za 100 złotych: 
. " J * ™ 43.50 
c r c 4 Ï Ï L 5 8 - 2 0 sprzedaż. 57.70 kupna, 

w < W a n ' > ' a przecóetme 
,Z]t^ 46.835-47.315 

| ) f a i ta na Warszawę 47.005— 
°a Kaitowiice i Pozman 46.98 

GIEŁDY. 
G O T Ó W K A . 

Dolary 8.92 

C C 7 E K I 
Belgja 124.50 
Londyn 43.47 
N. York 8.93 
Paryż 35.12 35.06 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.17 
Wiedeń 125.91 
Włochy 42.— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8 proc. poż. konwersyjna 98.— 
Poż. dolarowa 84.E5 
Poż. kolejowa 103.— 103.50 103.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

55.50 56.—, 4 proc. — 49.50 
8 proc. Banku Gospodarstwa Krajo

wego 86.— 
8 proc. Banku Rolnego 85.50 86.— 
5 proc. obi. T-wa Kred. m. Warszaw-

zł. 61.— 61.25 61.— 
4 i pół proc. obi. 55.85. 

A K C J E . _ 
Bank Handlowy 7.10 7.15 7.10 
Bank Zachodni 4.— 3.95 
Bank Zarobkowy 18.50 17.50 17.85 
Bank Polski 136.— 134.50 135.— 

lcIS5ft 57.58-S7.72 
^ » na Warszaw* 
RWWPRFCFT czekfi 79.12 

57.53—57.67 
79.62 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 1 kwietnia. Zamkufięcie gid 

Bank Zj. Ziem Polskich 2.85 2.90 
P. T. E. 0.25 0.24 
Michałów 0.63 0.64 
Wysoka 7.25 7.15 
Nobel 4.65 
Fitzner 6.25 
Modrzejów 8.40 8.15 8.20 
Ostrowieckie 84.— 
Rudzki 1.72 1.68 
Ursus 2.40 2.35 
Żyrardów 17.75 1725 
Haberbusch 124.— 
Elektr. w Dąbrowie 65.— 
Siła i Światło 97.— 98.— 
Cukier 4.85 4.75 
Węgiel 99.— 98.— 98.50 
Cegielski 36.50 37.50 
Lilpop 24.— 24.25 23.75 
Norblin 136.— 
Pocisk 3.03 3.— 
Starachowice 3.11 3.07 3.08 
Zawiercie 34.75 34.—, 
Borkowski 2.90 
Żegluga 0.34 

D o l a r w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
płaceniu 8.93 1 8.94 w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty „średnic' 

dy. 
100 złotych 57.58—57.72 
Czek na Londyn 24.25 
Telegraficzna wypłata 

wę 57.53—57.67. 
na Warsza-

Londyn, 1 kwietnia. Zamknięcie 
giełdy. 

Nowy Jork 4.85 5/8—4.85 7/16 
Francja 124.02 
Belgja 34.94.50 
Włochy 103.05 
Niemcy 20.48 1/8 
Szwajcarja 25-24 1/8 
Hiszpania 27.05 
Portugalia 2.53 
Danja 18.20.75 
Szwecja 18.12.75 
Norwegia 18.67 ' , 
Helsingfors 192.80 
Praga 163.93 
Wiedeń 34.52 i y 
Warszawa 43.50 i / 

Paryż, 1 kwietnia. ZatorMęcfe giełdy. 
Londyn 124.03 
Nowy Jork 25.53.50 
Blegja 355 
Włochy 120.60 
Szwajcaria 490.50 
Holandia 1022 1 

Szwecja 684.50 
Praga 75.50 
Rumunia 16.04 

S 

i .riwruwi 

^ O o o°oooooc<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oa 

W zafcraoach Forda w Ameryce został wprowadzony dzla! czyszczenia starych" samochodów. Ostawia się le Wszystkie 
razem na ruchomej platformie, zaś sama operacja czyszczenia trwa bardzo krótko. Właściciel czeka na swa maszynę 

po kilku minut. I h otrzymuje lą z powrotem w stanie zupełnie czystym. 

L O K A L 
i °v * l , l r t e p o w y f r on towy pokój 
mritykan* 0 1 miasta z wejściem od ulicy za-

k, i. xao 1 , 8 tonuje, z dwoma duźemi okna-
^ t * * o i u a t r z o n e m ł w toluzje.z instalacją 
no*dajacv * l e k t r y e a ! n a - 1 te le fonem, 

OEKTAOCI 

* 4 M I N 

i biuro lub pracownię, na-
oddania bez żadnych 
keaz tów . 

zechcą złożyć swoje adresy w 
istracji pod: „Loka l 111". 

IJHJKil 
;i 
35' 

fM**J l mieszkania 2 I 4-ro pokojowe 
r "szelkietni nowoczesnemi wygodami. 

w nowo-wybudowanym domu. 

ni iJ?* f t m ^ ł " A D M I N I S T R A C J I D O M 6 W 
A « . L K . P O Z N A Ń S K I O G R O D O W A 1 7 

Kasetki 
M E T A L O W E R Ó Ż N Y C H W L E L K O Ś C L 

lii! i urządzenia biurowe 
P O L E C A 

JOZEF LEŻON, Łódź, ul. Przejazd 4, tel. 2-23 
P r z e d s t f i rmy O C E R 1 A C H w W a r s z a w i e 

Jedyny specjalny (od 186J I. e zysiującyj, Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 naiwyższemi nagrodami (osiawin na /.jeździe Lekarzy 
t Przyr dnków w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gtużlica, choroby żołądka, nerek rekonwalescencja. 
Równie* firmy K. Sigallny KEF1ROGEN 1 nailepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i slerelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu, 

iNa żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

I » 

SÓL ZDROWIA Dra CAR0 
jest niezbędną dla wszystkich, uskarża-, 
jących się na złe samopoczucie. Pobu
dza ona przemianę materj! I działa nie
bywale szybko na właściwy skład krwi, 
tak. iż w krótkim czasie zjawia się po
czucie zdrowia i siły, jakiego się nawet 
poprzednio ndgdy nie odczuwało. Spró
bujcie czemprędzej. Do nabycia w ap
tekach i składach aptecznych lub 
wprost od nas. Większe pudełko zJ. 5.-. 
wystarczające na dłuższy czas. Dr. Hu-

go CARO. G. m. b. H. Danzig. 

Po oowroc ie z Wiednia 
polecam nowości sezonowe, kwiaty, torebki, 

paski kamizelki i lalki samochodowe. 

PiotrKowska 218-
K3OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOGOOOOQ 

L O K A L 
biurowy skladaący się z 3-ch pokoi (możliwie urządzony) 
Wraz ze składami i piwnicami razem na 4 wagony towaru, 

poszukiwany 
w ce<trum miasta. — Cferty składać do Biura ogłosteA 
Fuchs. Poirki ws^a 50 sub. „A T. C * 

http://57.58-S7.72
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•"MIĘDZYNARODOWE J ö z . J . L e i n k a u f 
SPÓŁKA FTHCY 

Oddział w £0 
Vtasno zakłady w e większych ośrodkach w kraju i 

f inansowanie 
zagranicą. 

Prez. Narutowicza I 
T e l e f o n y MkMt 6 4 5 I I 

Ekspedycja, clenie, inkaso, zamagazynotf i lombardawanie. 

|Specjalno&ć: Ruch zbiorowy. Dział TaryfoV 
Informacji co do cła, kosztów przewozu i t. d. udziela się szybko i bezpłatnie. Przeprowadzki uskutecznia się we własnych wozach meblowych. Poszukiwani są dobrze wprowadzeni akwizytorzy. Zgłoszenia tylko piśmienne; w razie nieuwzględnienia pozostaną bez odpowiedzi. 

1*1 

SCALA" 
G O Ś C I N I E W Y S T Ę P Y 

F A R S Z . Ż Y D . T E A T R U A R T Y S T 

§ » Ł o d 
ryl er. 

J ?S 

taf 

fiei 

Dziś, w sobotę 2 kwietnia o g. 3.30 pp. 

„ L O S " 
Dramat w 4-ch aktach K A R O L A MERE. 

Dziś, o godzinie 8.30 wieczorem 

" i d y KamińJkiej I „ S K A R B " 
I 2 y g m . T u r k o w a , m Komedja w 3-ch aktach nap O. P I Ñ S K I 

KPIĘ S T A R E 
ZElOrlKL 

v 
ł aszać się do administracji \ „II. Republiki". 

NA RATY 
zelką damską garderobę o rai roboty 

jrinnc w naj\vykwlntiłle|Siy«l wyko-
|u pr/yjmujc z własnych ł powlerzo-
-Ui materjałów po cenach konkuren

cyjnych 
M. ROZEliBERO 

C e g i e l n i a m i 30 , 
Lewa oficyna, TJ-głe piętro. 

LECZNICA 
srzy specjalistów I gabinet denty. 

styczny nrzy Oórnym Rynku, — 
[ o t r k o w s U a 294 , tel. 22 89 

1 przystanku traraw. pabjanlcklch), 
,'jmuje chorych w choroDach wszyst-

ti speclalnoicl od g. 10 rano do 6-ej 
poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
L katu, krwi,- plwocin etc) operacje 

opatrunki, 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

— Wizyty na mieście. — 
|hict;i I operacje od umowy. Kąpiele 
ietlrie. Naświetlania lampą kwarco-

Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
z'ote platynowe I mosty. 

niedziele 1 święta do u oda. 2 po pot >, H. RAKOWSKI 
c ^ ' r o b y w a w n e t r i n * 
przeprowadził się 

: u l . Z a w a d ' k l e i 2 5 , na a l . 
o w a d z i ą 8, 1. piętro, front. 

Telefon 37 • 34. Potrzebny 
[dolny s o b j e k t fryzjerski od 
aiaz do zakładu hyzjetskiego. 

t j o t rkowaka M l 2 0 , -.t podwórzu 

Pracownia 
KAPELUSZY DAMSKICH 
leca najnowsze fasony wy

kwintne wykonanie, najprzy-
JUępniejsze ceny. 

1 ZAWADZKA 1 
atdepie galarderH p. i.t 

^BRACIA SINGER" 

Wspólnik 
Interesu galanteryjnego de-

Jllcz. istniejącego lat kilka 
naście w dobrym punkcie 

[poszukuje wspólnika „ r - ii izeo u IO mi. 
ferty de .Repabltkl* tub. 

„ K o r a y a t a a Okaaja* 1 

Tancerki I tancerzy 
tygutowol* aa wyetąpow eceatceuf ca 

gradowych i Ł p. Szkota tańca ST. 
lABORSKlEGO, Narutowicza 31. I p. 
Ma osób wybita** utalentowanych spe

cjalni* wygodna waronkL 
Igłoszenia eodiiennle od 3—4 i 7— • w. 

LECZNICA 
Lekarzy specjal istów 

przy ul. Zachodniej 27 
róg Konstantynowskiej) 

Tel. 16-44. 
Przyjmują w zakresie wszystk'ch apc 

cjalności lekarze: Di. KOllalSlCi w t ^ c ź ^ r t ^ ^ b 
godz, 9 7 , - 1 0 ' / , r 
Choroby oczo pon 
środ. i>i '. godz 

9'/a-10'/,r.3 4 codz. 
Chore by chirnrgl 
czne godz. l ' / j ~ " 
Choroby chlrn»fii 
czne g. 47 , -5 ' / , 
Choroby w e w n ą t r z 
no godz, 11 7j—2 
Choreby wewnątrz 
ao wt czw. i sob. 

godz 7 , 3 -7 , 4 
Choroby płuc 

godz. 1—2 
Chor. sHór i wenor 

godz. 4-5 p p 
godz. 11—12 wtorki 

śrrdy i piątki. 
Choroby uszu 

gardła I nosa 
Pon., środa 1 piątek od 10—11 codzien

nie od 3—4 
Choroby dzieci 

godz. 1—2 
AKnsz. I chor. Kob. 
od g, 11 -12 codz. 
Choroby Kobiece. 

godz, 12—1 
Choroby kobiece 

• oda. S—6 
Choroby Kobieca 

godz, 3—4 
Gabinet dentystyczny lek. - dent 

Piotrowska czynny godz 4—7 pp 
Wszelki* badania i analizy lekar

skie, Elektryzacja. Masaż. Zastrzyki 
Wania. Prześwietlania i leczeni* prom. 
Roentgena. Lampa kwarcowa. Opera-
c(* I opatrunki. Pokoje dla chorych. 

Oabinet kosmetyczny. 

Dr, i m m 

Dr. Kalin Dr. TrawifisM Dr. KołaMi Br. Miss« 
Dr. leiterowsKi Dr. Dr. Gemi Dr. Bronikowski 
Or. KoIiMcM Dr. Karwowski Dr. laiifiiti, Dr, Kod Jakub Dr. Sciiwaoke 

Samodzielny 

(Krempelmelster) 
aa 2 zespoły ezlrajchtfaroowe natych-
miaat poszukiwany. Oferty pod „S,T.M 

do adm in. .Republiki" 

Perfumerja „ V I O L E T " 
ul. P iotrkowska 83. 

Poleca najmodniejsze perfu
my zagraniczne na wagę. 

Która z pięknych pań, wy
kształcona 1 sympatyczna, roz
sądnych poglądów życiowych, 
chciałaby zawrzeć znajomość z 
kulturalnym, młodym człowie
kiem? Dyskrecja rzeczą hono
ru. Łask. zgłoszenia pod „Lifes 
Sunny Hours" do adm. 

i Ina« , an Knie trikotinowe I t p. 
przy jmuje d o reperacj i . 

OL 6-sja Sierpnia 76, HI piętro 
Tanio — bo w prywatnem mleszk, 

-PiBDBIflBrilfl ===ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
z! 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłką poczt w kraju zł. 5-20, zasraniec zł. 7-20. 
l l g i l i S M Hegfläliki 

«Express" 1 „Republika" wta« c odnoszeniem 8 złotych. 

Or. 

Z a w a d z k a Me 1. 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczopłćiowt-
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promieniami 
IłSntgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze

kalnia. 

Ur. m o d 

c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
n a ś w i e t l e n i a 

l a m p ą 
k w a r c o w ą 

Przyjmuje od 5—3 

S.enkiewlcza Jl 

Dzielna M* O. 
Tel. Na 28-9a 
Choroby skdrno, 

weneryczne I mo
czopłciowt. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 

D r m e d . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych i włosów 
Oabinet Róntgena 
• śwlatło-lecznlczy 

ul.PiolrtakaM 
ró}{ Ewangleltcklei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla pan od 
dzielna poczekalnia 

od 5-6 OD D r . m e d 

B R A U N 
Południowa Nk 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przylmuje od 9 do U rano I od 5 — 8 w. 

Reperuję bieliznę 
wszelką starannie 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. 4-
ołieyna 2 piętro 

Jutro, w niedzielę 3 kwietnia o g. 8.30 w. 

„ M O R P H I U M " 
Dramat-noctutne w 4-ch aktach D-ra Hertzera, 

przekł. Iz. Tnrkowa. 

W poniedziałek, 4 kwietnia o g 8.30 w. 

BRACIA KARAMAZOWY 
Dramat w 3 aktach, 10 obrazach F, Dostojewsklego 

lal 

Zespół JIOTT i 
Panie: Sonia Aitbaum, Ida Kaf Marja Rappel. 
Panowie: Adam Domb, B. Jj Grundberg, Hirszfeld, Mail Melman, M. Maksimów, j Turków. 

D r . m e d . 

LUDWIK 

ol. Pibz. rlarolowicza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Chorooy nerek, pę
cherza I dróg nio 

czowych. 
Pizyjmuje od 1 — 1 

pou p, I do 4—7 

ur. m e d 

iti 
Chor, skórne we
neryczne l płciowe 

Konstantynowa 12. 
Tel. 55-52 

Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla p 

cd 4 - S, 
Dla niezamożnych 

ceny- lecznic. 

BIURO 

f. limia 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowsklej 294. 

codziennie od godz 
2—7 wlecz. 

kBourwatBiiBii). 
wznowiła lekcje 

gry fortealanowei 
10—12 i 3—5 P p . 

Wschodnia 72, 
m. 19. 

irontowy z bal 
konem. Piotr 
kowska 87, m. 8 

D r . m e d . 

m 

Atcuazer |a, cho r 
k o b i e c e , w e n e 
rycz i i e (wyłącznie 
a kobiet), p o r a d y 
d l a k o b i e t c l e 

a a r n y c h . . 
117,-1 1 3 - 6 

w niedziele I świę 
ta od 11—1. 

Piotrkowska 84. 

Ł Ó D Ź , 
Piotrkowska 81 

T e l . 1 2 - 0 8 

ma zaszczyt zswla-
domlć P. T, czytel
ników \ż przyjmuje 
p r e n u m e r a t ą na 

, R E P U S L I K Ę ' \ 
oraz na niżej po
dane tygodniki I 
wszystkie dzlenn ki 
z odbieraniem na 
miejscu lub odsy
łaniem do domu — 

Bibl Dz Wybór. 
Tyg. Uustr. 
Świat 
Wlad. Li terać. 
Bluszcz 
Kot). W Świecie 
Dziecko 1 Matka 
tlecord 
Przegląd Mody 
Radjo 
Radjofon 
Moje pisemko 
Isky 
Pizegląd Sportowy 
Stadjon Dzlen. I tygoln. aiomieckie: 
Beil. Tageblatt 
Wiener Journal 

» Presse 
ßerl. Uustr. Zet 
Die Woche 
Das Magazin 
U u ii 
<undfunk 
Fun«. 
Bazar 
Mode fur Alle 
Modenschau 
Frauen /.Lit. 
Modenwelt 
Ehe i t p. nne. 

Okazyjnie do iprze 
dani j pianino w 

dobrym stanie i la 
ne rzeczy x gospo 
darttwa. Wólczań
ska 4, m. 3 miedzy 

a 5. 

Sprzedam b. tanio 
urządzenie skle 

powe, Narutowi
cza 22, m 15 3 

Rupię okazyjnie 
modny stołowy 

pokó|. Wiadomśó 
Lloyd Holenderski 
'iotrkowska 25. 

Skleo spożywczy z 
powodu choroby 

do sprzedania ul,' 
Odańska 21. 3 

Z powodu wyją z 
du zaraz do 

spizedania samo
chód taksówka :an 
doleta sześciooso 
bowa w ruchu mar 
ki ..Overland". Wia 
domoió na ra ejscu 
w Łodzi Ceg clnła 
na 62, ro Iziennic 

od 8—10 godz, ra 
no; Tan.o. 10 

P ianino w dobrym 
stanie, krzvíowe 

Poszukuje, eleganc 
ko umeblowane 

$0 pokoju w śród
mieściu z telefo
nem. Cena obojęt
na pod .Natych 

miast", 

kupię 
I p. 

Zielona 20. 
4! 

czystym i spo
kojnym domu 

odstąpię solidnej 
osobie pokój z nie-
krępującem wejś

ciem Orla 23, m 
37, lewa oficyna. 

P >kój do wynaje, 
cla, Cegielń a-

na 71, lewa ofic. 
2 wejście, III pię 
tro, m 25 

Potrzebni, 
służąc! 

czatiska öS 

2|dolny obznajj 
reperacją*] 
snalinowv4 
chodów i II 
rl/.woiikó* j 

trycznych 
je pra y. 

pod .2łf>* 
.Reputili! 

kl 1 
i 

Student p' zygoto 
wuje szybko do1 

« na o^uro poszu- " z k 

kiwany w okolicach g1-,,, W i e ! o i e , n ¡ 
centrum Of orty 1 

pokój nadający sięj 

Rozrrt ' 

Wahnął p'f 
31 Odpro«] 
wynsgiodił 
Wóiczańsk«{ 
izyfczak. 

poJ „ M D . " do ad
ministracji nin. pis
ma. ; 

iiłźenstwo po 
szukuje 1 lub 2 

umeblowanych po 
koi z używalnością 
kuchni. Ofeity pod 
„S. P.- do .Repub 
liki* 

Pokój słoneczny 
umeblowany ład 

nie z wygodami do 
Wynajęci*. Naruto
wicza 56, m, 19 
zastać od 12 — 3 

7—9 wiecz. 

O/n ny muzyk J 
hü TAUBIi, Alej;, 
I g o Maja 18, po
wrócił z zagranicy 
i udziela lekcji po 
cenach umiarKowa-
nycb, 2 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Pańska 1, m. 6 

Przyzwoicie ume
blowany pokój 

dla młodej osobv 
od zaraz do wyna 
jęcia. Wiadomość 
Zawadzka Ni 9, m. 
18. I piętro, oficyna 

Do wynaięeia lo 
kal frontowy, na 

daiący się na skład 
lub biuro, Wiad '-
mość Piotrkowska 
91. a dozorcy. 

Odnalmę pokój pa 
nu, Lipowa 20 nu, 

2 t bszerue ałonecz 
ne pokoje a wy

godami i balkonem 
Osobne wejście z 
klatki schodowej 

od zaraz. Południo
wa 2 i, m 15, od 
7—8-e|. 3 

Da wynalęcła dwa 
pokole trontowe 

(razem łub oddziel
nie) na pierwszem 
piętrze. Obetrzeć 
od 3 - 5 pop. Wól-i 
czańska 4, m. 3. 

Duży, słoneczny 
pokdj do wy 

najęcia, Wólczań 
ska 41, m. 21, mię 
dzy 4—6 

praktyka. Tanio, ul, 
Piotrkowska Nr. 16j 
mieszk. 26 

iss Mary giies 
English French 

Oermao lessons, — 
Traugutta 2. I. fr. 

s tudent Uniwersy 
tetu Warsz. u-

dzielą lekcji i kore 
petycji w zakresie 
8 klas giiun. Spe-
oialność matematy
ka. €*'gielniana 12 
ra. 3. 3 

P o a a d y 

epsza osoba i - r.; 
zajmie się ma

tem gospodarstwom 
u samotnego star 
szego na wyjazd, 

Skromne wymaga 
nia. Oferty „Wy
jazd" 3 

Biuralistka z kil 
koletnią prak 

tyką przyjmie po 
sadę za skromnem 
wynagrodzeniem 

Ofertv sub. J . H.' 
do administr. .Re 
publiki-

Dywany f 
Tkalnia 

Piotrlcowsl 

i P 

.miente I 
0:1.. V' 
front n 

Zoppot (SA 
10) Pe l 

lernotionaU 
mem morą 
warty prrt 
tok. 

67, m 171 
do7Jyl- J 

Akuszerki 
wa, PIO* 

Wś 132. pi* 
lamówienl1 

masaże 

Akuszerki' 
Iowa P' 

zamówieni' 
kowska '2V, 

Fajilowicl 
zgubił i' 

osonjsiy, 3 
w Łtdzi. 

Do pietwsrorzęd 
nej pracowni u-

biorów dzleci^iycl' 
poszukiwane bardzo 
zdoln* podręczne 

oraz nczenica Piotr 
kowska 181, m. 4 

Fielęgniarkl na wyj 
lezd i na miej

scu. A L'«, Głów
na 14, Sklep ga'an-
teryjny. 31 

Zgubiono 
mobili' 

wvdimq Vi 
Nowiński 

Skiernlewl' 
i. 37 ^ 

Prżyblaka! 
myillwi» 

ogon obcl<' 
clemno-brfj 
p-zez p'e»] 

pas. Do c» 
prty ul W 
m. 5. 

za inciom*; 
esportdefl fi 

miecklel ' 
Sk'e). S8lflr 

nuchalterk'; 
kuje odp«! 
osady. Ą 
suo. mR. " 

Republiki 

0 c y ł 0 C 7 P n i ? r Z W Y C Z A J N E : 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSClC * 
v y ^ l V 7 Q / Ł C I I I C l . r a w i e r s J E m n r n a J t r 4 szpalty. NKKROLOOl I NADESŁANE 30 gr za wu'' 5; 

na str. 4 szp.). Zaręcz. I zaślub po :ekścle 1C zł. Zaniieis-owe o 50 pr. Z a n 0 j„ 
ogłoszeó adm. nic o dpowlada. Drobne 10 gr. Posznk. pracy 5 tt- Na|nmlefsf« " 'drożej. Za terminowy drnK ogłoszeft 

«WvdawäflU ¿fsaMlxsla.% ßolals. Ptààìtfàt .Wacław Smó^kv ,í¡V; drukarni «RepuMikA" a& z o«x, odp, Piotrkow.sk4 49 1 15. 


